
N er 24. Kraków. Środa 31 Stycznia 1894. Rocznik X L V I
„Cisa1' wychodzi codziennie wieczór, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne, 

oddzielne Nra Czasu, o de zapas starczy, w Krakowie po 10 cnt., z przesyłką pocztowa 12 centów; 
w e L w ow ie po 10 c e n tó w  de n ab y c ia  w b iu rz e  d zienn ików , p rzy  u licy  K aro la L udw ika I. 9.
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W m i e j s c u  . . • • • ..................................................
Pocztą w państwie a u s try a c k ie m ........................................

‘ niemieckiem..............................................
„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

oyi i innych państw, należących do związku pocztowego 
p r^num rratę przyjmuje się tylko o«I 1  do ostatniego <lnia w miesiącu. — Listy z pie­
niędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
do Administracyi Czasu w Krakowie. — L is ty  reklamacyjne meopieczętowane nie podlegają opłacie 
pocztowej. — Listów  niefrankowanych  nie przyjmuje się. — Rękoptsmow  nadsyłanych nie zwraca się.
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na cały rok na kw arta ł na 1 miesiąc
20 złr. 5 złr. 1 złr. 80 ct.
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 ct.
28 złr. 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. 3 złr.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya Czasu w Krakowie i urzędy pocztowe. Miejscową prenum eratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennicach, biuro dzienników Herza plac Mani­
acki 1. 9, handel Bajera ul Grodzka, główna trafika róg Rynku i ulicy św. Jana, handel Kretschmera 
w Rynku gł. — Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym dru­
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 cn t., za każdy nasrępny po 5 cnt. — Nadesłane (na 3 stronie) 
ed miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 cnt. za każdy raz. — Ogłoszenia i prennm eratę 
przyjmują: we Lwowie biuro dzienników ulica Kai-oia Ludwika 1. 9, centralne biuro ogłoszeń ulica 
Kopernika L 11; w Paryżu wyłącznie p. Adam rue de Varenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
Courbevoi pod Paryżem rue du Chemin de fer 44); «  Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, R. Mosse (także 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H Schalek, M. Dukes, J . Danneberg, H. Friedl 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldschmidt & Comp.); w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp 
w Warszawie przyjmują ogłoszenia pp. Reichman i Frendler, biuro ogłoszeń przy ul. Senatorskie

Przegląd polityczny.

Kraków 30 stycznia.

W iadomość o chorobie cara rosyjskiego jest 
najsenzacyjniejszą nowiną dnia. W czoraj od rana 
w W iedniu i w Budapeszcie krąży ły  pogłoski o 
rzekomym zam achu, spełnionym na osobie cara. 
Pogłoski te w ywołane zostały widocznie niepoko 
jącem i doniesieniami o stanie zdrow ia rosyjskiego 
m onarchy, doniesieniami, które w nieokreślonej 
formie przedostały się za granicę. Car ma obe­
cnie la t 49 i odznacza się niezw ykle silną budo 
wą c ia ła ; przez całe la t trzynaście swoich rzą­
dów nigdy nie przebywał cięższej choroby. Przed 
kilkom a laty przy pierwszem pojawieniu się in­
fluenzy w Petersburgu szczęśliwie przeszedł lekki 
a tak  tej choroby, k tóra nie pozostaw iła po sobie 
W organizmie żadnych śladów. Jeszcze przed k il­
kom a dniami zdrowie cara było w jaknajlepszytn 
stanie, a  we czwartek odbywało się w pałacu zimo 
wym przyjęcie członków ciała dyplomatycznego 
W edług ostatnich oficyalnych depesz z Petersbur­
ga, proces zapalny w lewem płucu przestał się 
rozwijać, a gorączka opadła o jeden  stopień. Po­
głoski o zamachu pozbawione są  zapewne wszel­
kich podstaw.

Polityczny proces przeciw członkom byłego li­
beralnego gabinetu Avakumovicza zakończony zo­
stał wczoraj królewskim  aktem  amnestyi. Urzę­
dowy dziennik Srpskie  N ovine  ogłasza następu­
jący  u kaz: „My A leksander I ,  czyniąc użytek 
z prawa, które nam przyznaje art. 50 konstytucyi 
ułaskaw iam y panów : Jovana Avakumovicza, je  
nerała Antonja Bogiczevicza, Dym itra Stojanovi- 
cza, Kostę Alkovicza, Stojana Ribaracza, Ziwojina 
W elikovicza, Svetozara Gwozdicza, Jovana Geor- 
gievicza i W elizara Kundovicza, byłych ministrów, 
a to co do czynów, z powodu których uchwałą 
8kupczyny z dnia 4 (16) sierpnia 1893 r. posta­
wieni zostali w stan oskarżenia. Zarządzam y za­
razem zaniechanie dalszego postępowania sądo- 
^ ego przed trybunałem  stanu w tej sprawie. — 

aszernu ministrowi powierzamy wykonanie tego 
“ azu. Belgrad 16 (28) stycznia 1894 r. Aleksan- 

e-r, nip. K ontrasyg.: A n d ra  Georgievicz, m p. mi- 
ister sprawiedliwości." —  Głośny, a po części 

andaliczny proces, poczęty w walce i nam iętno­
ściach stronniczych, oddający niezawisłe sądowni 
ctwo w UslQgi partyjnej polityki radykalnej wię 
Kszości — z upadkiem  radykalnego gabinetu stra- 

. racyę bytu. „Politycznym " procesom dają ży- 
?le 1 kładą kres polityczne przesilenia. — Nie bez 
interesu jest ściśle praw nicza podstaw a aktu 
amnestyi. A rtykuł konstytucyi, na który powołuje 
8i§ ukaz, brzmi: „Król ma prawo am nestyi." 
Oświadczenie, złożone przez radykalny klub skup- 
ezyny, zawiera, ja k  wiadomo, ustęp 4  ty  tej tre śc i: 
„W szelki wpływ, w yw arty na postępowanie są ­
dowe przed trybunałem  stanu, lub też zaw iesze­
nie jego działalności, stoi w sprzeczności z art. 
140 konstytucyi." —  W powołanym art. 140 mie­
ści się następujący przepis: „Król nie może czy­
nić użytku ze swego praw a łaski na rzecz ska 
zanych ministrów, bez zezwolenia skupczyny." — 
O pierając się na tych, nieco zawiłych prawno­
politycznych kontrowersyach, tw ierdzą rad y k a li­
ści, że ak t am nestyi jest naruszeniem konstytu­
cyi, za które winien ponosić odpowiedzialność 
kontrasygnujący minister. Ukaz królewski zawie­
ra  nadto nietylko ułaskaw ienie, lecz także nakaz 
w strzym ania działania trybunału stanu. Klub r a ­
dykalny uznaje to również za bezprawie, przyta­
czając art. 33 ustawy o odpowiedzialności m ini­
s tró w : „Działalność trybunału stanu gaśnie, skoro 
tylko zapadł wyrok." — Natychm iast po ogło­
szeniu „aktu łaski" odbyła się pod przewodni­
ctwem prezydenta Velimirovicza narada nad kwe-

styą, jak ie  stanowisko zająć ma trybunał wobec 
amnestyi. O stateczna uchw ała zapadnie zatem we 
środę. Publiczny oskarżyciel założy niewątpliw ie 
energiczny protest w imieniu skupczyny przeciw 
uchyleniu procesu. —  Byli ministrowie libe alne- 
go gabinetu otrzym ują tym czasem  nieustannie od 
swych politycznych przyjaciół i zwolenników mnó 
stwo depesz gratulacyjnych z całego kraju. Przeć 
ich mieszkaniem urządzono wczoraj wieczorem 
owacyę.

Głosy radykalnej prasy  serbskiej odpow iadają 
ogólnemu stanowi naprężenia i w zburzenia, jak ie  
panuje w kołach radykalistycznych. Popularny 
Odjek w oła: Po za plecami radykalnego gabinetu 
złożono tajem nie nową m inisteryalną listę. W tym 
samym czasie, kiedy zapewniano, że niema mowy 
o zmianie g ab in e tu , przyjeżdża król Milan z Pa 
ryża do B elg radu , wychodzą z dworu polecenia 
dla arm ii i żandarm eryi, aby słuchać ztam tąd tylko 
wychodzących rozkazów, a odmawiać posłuszeń­
stw a prawowitym i odpowiedzialnym przełożonym. 
Radykalni przywódzcy odrzucili żądania dworu, 
stoją one bowiem w rażącej sprzeczności z kon 
stytucyą i pailam entarnym  ustrojem rządu. Sytu- 
acya je s t prosta i jasna . R adykalna partya zmu­
szana jest siłą do walki i jaw nie tę walkę przyj­
muje. Stronnictwo radykalne żąda oddalenia wszy­
stkich nieodpowiedzialnych doradców korony. — 
Uznaje ono tak ą  konstytucyę i tylko takiego króla 
który w konstytucyjnym  i parlam entarnym  po­
rządku widzi podstawy państwowej organizacyi, 
a na harmonii z wolno obraną reprezentacyą 
kraju opiera siłę i znaczenie swoje i Serbii. Gwałto 
wne wywody kończy Odjek tajemniczym zwrotem, 
że „należy się obawiać przykrych owoców walki. 
Inny dziennik N arodn i Prjatelj, organ belgradz 
kiego burm istrza, ogłasza nam iętny artykuł p. t. 
„Zdrajca," wymierzony wprost przeciw Mil mówi. 
W obronie eks-króla nie m ają władze prawnej 
podstawy do interw encyi. S erb ika ustawa praso­
wa zezwala na konfiskatę w razie obrazy króla, 
lub członków królewskiej rodziny; Milan jednak, 
jak  wiadomo, zrzekł się przy abdykacyi wszelkich 
praw członka królewskiego domu. —  Z po za g ra ­
nic kraju odezwał się głos, oddaw na oczekiwany, 
gorzki, sceptyczny i niezadowolony. Zachodzi py­
tanie —  pisze Journal de S t. Petersbourg  —  jak i 
wpływ w yw rą na umysły w Serbii ostatnie wy­
padki, stojące w sprzeczności z konstytucyą kraju. 
Bezprawny ich charakter poru zył przykro tych, 
którzy mieli nadzieję, że po poprzednich przesi­
leniach nastąpi rząd ładu. Musimy oczeki­
wać —  kończy oficyalny rosyjski organ —  bliż­
szych wiadomości, zanim będziemy mogli wyrazić 
opinię o wytkniętych przez politykę serbską no­
wych drogach, które zdają się nam być pełne nie 
dogodności i niebezpieczeństw.

Widownią anarchistycznych rozruchów był w nie­
dzielę Zurich. W gospodzie „Pod Słońcem" 
brało się po południu około 500 ludzi, przeważnie 
Włochów i Niemców, na zgrom adzenie, w ciągu 
którego wypowiadano nam iętne mowy, zniew aża­
no rząd włoski i sławiono rewołucyę sycylijską. 
Tłum w yruszył następnie z gospody na ulicę ' 
wśród hałasów i wycia udał się przed dom wło 
skiego konsula jeneralnego. Tutaj dały się słyszeć 
przekleństw a i zniewagi rozdrażnionego motłochu, 
wśród którego najwięcej zaciekłości okazyw ała jak aś  
dziewczyna. P rzy  okrzykach : E vv iva  R avachol!  
umieszczono pod godłam i konsulatu czerwoną cho­
rągiew  z czarną krepą i tablicę z napisem rewo­
lucyjnym. Zbiegowisko zwiększało się tak, iż 
w przeciągu krótkiego czasu doszło do tysiąca 
ludzi. Czterech policyantów, którzy się zjawili dla 
utrzym ania porządku, otoczono natychm iast, gro 
żono im pięściami i kijami, a  wreszcie czynnie 
znieważono. Policyanci wydobyli szable, energ i­
cznie przebili się przez tłum i poczynili k ilka are ­
sztowań. Demonstranci rzucili się w pogoń za od­

chodzącymi ku odwachowi policyantami i dopiero 
w tedy publiczność szw ajcarska, przypatrująca się 
całemu zajściu ze spokojem , stanęła po stronie 
policyi. Omało co nie przyszło do krwawych scen 
Do wieczora aresztowano 15 anarchistów, między 
tymi czterech Niemców. Wieczorem był porządek 
przywrócony; dwaj żołnierze policyjni, podobnie 
ja k  i ktoś z tłumu ciężkie odnieśli rany. Jestto  
pierwszy przypadek starcia pomiędzy żywiołami 
rewolucyjnemi a szw ajcarską władzą bezpieczeń 
stwa.

Korespondencja „Czasu1!
L » x y iii  25 stycznia.
r,

(O )  Polska jesień w pa*azierniku, to stycznio­
wa zima w Rzymie. Noęą lekkie przymrozki, 
w dzień na słońcu atmosfery prawie letnia. Ludzie 
pracują w polu, konie, bydło, stada owiec na pa 
szy, owoce oliwek i pomarańcz na drzewach, zie 
lone gazony w ogrodach, róże i inne kw iaty sprze 
dają się całemi wazonami i koszami po ulicach 
i placach, a na Monte Pincto roi się od w spania­
łych rzymskich powozów i pieszego tłumu inteli 
gentnego i nadobnego św iata rzymskiego i jeszcze 
liczniejszego drobnego tłumu dziatek z niańkami 
i bonami. O rkiestra pułku żandarmów, najbardziej 
zbliżona do austryackiej muzyki wojskowej, przy­
gryw a tym prześlicznym przechadzkom . Roje m a­
łych i wielkich żebraków psują nieco tę harmonię 
przyrody z pracą i sztuką ludzką.

Ma jed n ak  Rzym w stypzniowej porze swoje 
przykrości, dla nas zwłaszcza ludzi z północy. 
Mieszkania nie opalane, bez pieców, czasem w ką 
cie pokoju kominek, na którym  chociaż dzień 
cały palisz, to się ciepła wyżej nad 8° R. nie do 
palisz. A dopieroż czytelnie .bibliotek i archiwów, 
gdzie uczony św iat cudzoziemców ranki całe prze­
pędza, w futrze i w filcoweip obuwiu, siedząc go 
dzin kilka, jeszcze się zimni) nie obronisz. To też 
m arzną tam ci biedni literaci, tupią nogam i, za­
cierają ręce —  a mimo, żeV m ają czapki na  g ło­
wie, a palta i pledy na ramionach, to jednak  w y­
chodzą prawie skostniali. Najwięcej, bo około 50 
pracuje ich w archiwach w atykańsk ich , które są 
urządzone nieco prymitywnie, a otwarte tylko od 
godziny wpół do 9 do 12 rano z w yjątkiem  św iąt 

czwartków. N acya niem iecka w tej żmudnej, 
tw ardej pracy archiwalnej przeważa — pracują 
księża różnych zakonów, Jezuitów  aż 4  i biskup 
Fraknoi, wiceprezydent węgierskiej akadem ii umie 
jętności. A bo też każdy naród znajdzie w tych 
archiw ach skarbnicę nieprzebraną dla badań swej 
historyi politycznej, kościelnej, a rtystycznej; wielka 
wdzięczność należy się Leonowi X III, że ją  dla 
w szystkich otworzył. BibU -oka książąt Barberi- 
nich otw arta tylko we czw artk i; czytelnia nieco 
lepiej urządzona, ale jeszcze zimniejsza niż waty 
kańska. Między rękopisam i tej biblioteki bardzo 
cennemi —  a je s t ich 7000, znajdują się 3 tomy 
korespondencyi Jezuity  Woty, spowiednika króla 
Jan a  i A ugusta Sasa I  z protektorem Polski k a r­
dynałem  Barberini, od r. 1691 począwszy.

Pomimo usiłowań włoskiego rządu „zlaicyzowa­
n a "  Rzymu, nosi on zawsze w ybitną cechę sto­
icy papiestw a. W akadem ii gregoryańskiej, w któ­

rej w ykładają  Jezuici, kształci się w filozofii i teo­
logii 914 kleryków przeróżnej narodowości, nale­
żących do 16 kolegiów papieskich i 37 zakonów. 
W czerwonych, białych, czarnych, niebieskich su­
tannach, z zielonemi, żółtemi, niebieskiemi pasami 

w starodaw nych scholastykach (płaszcz bez rę 
kawów z wylotami od ramion), snują się po uli­
cach grom adki tych młodych adeptów wiedzy i 
kapłaństw a, param i w milczeniu idąc i wracając 

wykładów. W seminaryum rzym skiem  kształci

się około 200 kleryków. W ielką ilość księży św ie­
ckich i zakonnych, naw et i zakonnic nowszych 
reguł, idących za spełnieniem swoich obowiązków, 
spotykać możesz o dziennej dobie na każdej p ra­
wie ulicy, ozdobionej jednym  lub kilku kościo­
łami. Rząd zabrał dobra kościelne, w ypędził za 
konników z ich klasztorów, które zam ienił na 
biura, koszary i w ięzienia, naw et niektóre ich 
kościoły zam knął i na m agazyny obrócił, a  z bi 
bliotek klasztornych urządził w ielką narodową 
bibliotekę W iktora Em anuela z przepychem i wy 
godą, ale na podstawie kardynalnego we Wło 
szech praw a „o wolności stowarzyszeń," przeszko 
dzić nie mógł, aby wygnane, odarte z mienia 
swego zakony, nie zakupiły sobie nowych domów 
i nie urządziły się po dawnemu. Były naw et wy 
padki, że wypędzeni z klasztoru swego zakonnicy 
klasztor ten za um iarkow aną cenę od rządu od 
kupili i napowrót w nim zamieszkali.

Ale pomimo konfiskat duchownych m ajątków 
finanse rządu w opłakanym  stanie i nędza, for 
malna nędza, to ogólna cecha Rzymu i Włoch. 
Z łota ani na lekarstwo, srebro włoskie kursuje 
we F rancyi i Szwajcaryi, a tu się wszystko „pa­
pierkam i" zbywa i m iedzią. Niedawno wytłoczono 
tych papierków  pięcio- i jedno lirowych za 60 mi 
bonów, teraz tłoczyć m ają „pap ierk i" dwu-lirowe. 
W Rzymie całemi ulicami, zwłaszcza nad Tybrem 
gdzie urządzić miano w spaniałe skw ery, sterczą 
pozrywane stare kamienice, bo nie było już za co 
na ich miejsce nowych postawić. W samem cen­
trum Rzymu ujrzysz świeże mury wielkich pała 
ców i kam ienic, wyprowadzone do pierwszego lub 
drugiego p ię tra , bez dachu i o k ien , wystawione 
na słotę i zagrożone ruiną. Przedsiębiorcy, prze 
ważnie bankierzy, zbankrutowali, a w swej ruinie 
pogrzebali k ilka fortun iście pańskich, ja k  n. p 
księcia Borghese. Na każdej ulicy spotkasz co 
krok nędzne, wychudłe postaci, które żebrzą, 
albo nibyto zapałki woskowe sprzedają, a wlaści 
wie także żebrzą. Małe dzieci biegną za tobą i 
wołają o grosz i skarżą się, że głodne. Żebractwo 
stało się tu rzemiosłem. Po wsiach m a być rze­
czywista nędza. Jadąc  ko le ją , widziałem blisko 
Rzymu ludzi odartych, wycinających nożykiem na 
łące jak ieś traw ki i chowających je  troskliw ie do 
torby, przerzuconej przez plecy. Ogrom podatków, 
niesumienność i sprzedajność urzędów gminnych, 
a podobno i rządowych ma być głów ną przyczyną 
tej nędzy, a najgłówniejszym  powodem rozruchów 
w Sycylii. Naw et w pismach publicznych podno­
szono tę niesum ienną gospodarkę gm inną i brak 
dozoru nad nią ze strony władz państwowych.

Od kilku dni mamy w iatr sirocco i ciepłe de­
szczyki nocne, a dni pogodne.

X. kardynał Ledóchow ski, który zapadł nieco 
na kataralną febrę, ma się lep iej; dziś lub jutro 
już będzie mógł przyjmować licznych gości ze 
wszystkich stron świata.

*A biskupem tyraspolskim  X. Zerrem obeszła się 
prasa francuska, a za nią w łoska bardzo lekko 
myślnie. Młody ten, bo liczący 45 la t wieku, ale 
spracowany biskup, uzyskał od swego rządu sze­
ściomiesięczny nriop na poratowanie zdrowia w po­
łudniowej Francyi. Przybył do Cannes jeszcze 

początkiem listopada roku zeszłego. Koło św iąt 
Bożego N arodzenia podążył do Rzymu ad lim ina  
Apostolorum  i aby skorzystać z jubileuszu zeszło 
rocznego, zam ieszkał w hotelu niemieckim, w stan- 
cyjce na 4-tem piętrze pod 1. 8 ; aż tu jeden  z k o ­
respondentów zrobił z niego urzędowego w ysłan­
nika cara rosyjskiego do Ojca św. i to w misyi 
niebardzo licującej z charakterem  katolickiego 
biskupa. Uwierzono temu tak  bardzo, że X. b i­
skup Zerr opędzić się nie mógł wizytom reporte­
rów i listom redaktorów  przeróżnych pism i dzien­
ników. Nadarem nie zaręczał, że żadnej, ale to 
żadnej zgoła misyi od cara lub rządu rosy jsk ie­
go nie miał i nie ma, że przybył pryw atnie, dla

FELIETONOWY ŚWIAT.
(16) Przez

Ku zim i er za Eh renberga.

(Ciąg dalszy).

W yrwisz wychodził przygnębiony. Był przeko­
nany, że dokonał wielkiego bohaterstw a, ale że 
Postąpił nie ta k , ja k  powinien był postąpić ojciec 
r °dziny. Ambicya i niechęć do M orskiego pody­
ktow ały mu podanie się do dym isyi; teraz przy­
g a rn ia ł  sob ie , że był stary  i że nie miał innych 
jo d k ó w  do życia oprócz pensyi z z Sztandaru. 
^ a ciężki był już na to , żeby zrastać się z no 

dziennikiem i łzy zakręciły się w wyblakłych, 
C zerw ien ionych  oczach.

Posiedzenie redakcy jne , jakkolw iek W yrwisz 
^ ° ł a ł  je natychm iast, nie przyszło wcale do 
e i lku. Darem nie czekał na nie wśród niepokoju 
ń .e dwie godziny ponad oznaczony te rm in ; mło- 
r.f1 °złonkowie redakcyi po wypaleniu kilku pa- 
j  C ó w , zostawili go sam ego; ani Morski ani 
a a°ki nie pojawili się wcale. W yrwisz wrócił do 

' C  zrozpaczony; nie ulegało dla niego wątpli­
w i  , £e ja(ja chwila otrzyma list z dymisyą. 

sl . ^rektor jednak spotkał się na ulicy z Mor- 
. . U i , zaledwie wyszedł z m ieszkania. Powieścio- 

arz wyciągnął do niego ręk ę : 
j W inien mi pan jesteś wdzięczność... Ocali- 

111 Pana od wielkiego nieszczęścia...
& O ile w iem , naw arzyłeś mi pan tylko bi- 
t,°Su- Co panu do głowy przyszło z tym felie- 
°aem ?

y, W yjaśnię panu rzecz w dwóch słowach. 
pC d ew szy stk iem  je d n a k , czy pan czytuje moją

Ależ tu nie o to chodzi...
*  O to właśnie. Gdybyś pan ją  pijmej czyty- 

> domyśliłbyś s ię , że do jednej z działających 
óiej figur wziąłem sobie za wzór W olskiego; 

ledziałem w ybornie, że pan z nim mało sympa-

własnej dewocyi i złożenia, ja k  to każdy inny 
biskup czyni, hołdu Stolicy św. Nie uwierzono 
mu, i wieść o urzędowej misyi kursuje dalej, a 
dla niego musi ona być podwójnie przykrą, bo 
go staw ia w dziwnem świetle wobec katolickiego 
świata, a narazić może na nieprzyjemności ze 
strony własnego rządu; do puszczenia zaś tej 
wieści w świat, nie dał on najmniejszego pozoru, 
tem mniej powodu. W W atykanie, jeszcze przed 
jego przyjazdem, wiedziano doskonale i o Kro- 
żach, i o Kielcach, i o innych „czynach toleran- 
cyi" rosyjskiego rządu; wie wszystko i Ojciec św. 
i kardynał sekretarz stanu, ale co począć? Nic 
łatwiejszego, ja k  zerwać ostatnią nić, łączącą W a­
tykan  z Petersburgiem  napiętnowaniem  w alokucyi 
lub encyklice gwałtów rosyjskich —  ale co p o ­
tem ? Czy dola katolików w Rosyi polepszy się 
przez to ?  Czy rząd rosyjski zaniecha eksterm ina­
cyjnego systemu wobec katolików, inaugurow ane- 
nego jeszcze przez K atarzynę II, a udoskonalo­
nego za M ikołaja I  i jego  następców ? Oto pyta­
nia, jak ie  nasuw ają się przedewszystkiem , a  że 
na nie twierdzącej odpowiedzi dać niepodobna, 
przeto W atykan nie zryw a tej n itki, lecz pod­
trzymuje ostrożnie a  wytrw ale stosunki z Peters­
burgiem. T a także jest przyczyna, dlaczego rzym ­
skie dzienniki katolickie nie podają żadnych pra­
wie wiadomości o stosunkach Kościoła ka to lick ie­
go w Rosyi. Jedynie liberalna, ale nie masońska, 
francuska 1'Italie w dziale Sem aine de Vatican  
polemizuje z Nordem  brukselskim  i zajm uje się 
losem katolików  w Rosyi.

W niosek p o s ła  Stan. Badeniego o zrów naniu  
prestacyj szko lnych .

Lwów 29 stycznia. 
(X )  Na podstaw ie wniosków, przedłożonych

przez subkomitet, kom isya szkolna załatw iła znany 
wniosek posła S tanisław a hr. Badeniego w sp ra ­
wie zrównania ciężarów, ponoszonych przez gm iny 
i obszary dworskie przy zakładaniu  i utrzym yw a­
niu szkół ludowych. Główna zasada wniosku p. 
St. Badeniego została w całości tak  przez subko­
mitet, jakoteż przez kom isyę szkolną przyjętą.

Mianowicie art. 16 projektowanej ustaw y p o ­
stanaw ia, że jeżeli dochody m ajątków  zakłado­
wych pojedynczych szkół, oraz ofiary, do których 
zobowiązały się gminy, instytucye lub osoby pry­
w atne, nie w ystarczają na opłacanie nauczycieli 
stałych i tym czasowych szkół ludowych miejsco­
wych, obowiązane są gm iny i obszary dworskie, 
należące do związku szkolnego, do wnoszenia na 
ten cel dodatków pieniężnych aż do 6 #  całej na- 
leżytości wszystkich podatków bezpośrednich, r a ­
zem z dotychczasowemi dodatkam i rządowemi 
w gm inie i na obszarze dworskim op łacanych ; 
ka|^le z nich o tyle,, o iłeby to, co na  mocy d a ­
wniejszych zobowiązań, bądź to w na tu rze ,'b ąd ź  
w gotowych pieniądzach na utrzym anie nauczy­
cieli już u iszcza, nie dorównywało oznaczonym 
powyżej procentom.

Pew ne ograniczenie nastąpiło w artykule 8 przy 
sposobie pokrycia nadzwyczajnych w ydatków  na 
budow ę, rozszerzenie i przebudowę budynków 
szkolnych i pom ieszkań dla nauczycieli, oraz na 
dostarczenie gruntu pod budynk i, ogród pole i 
boisko, wreszcie na dostarczenie wew nętrznego u- 
rządzenia szkoły. Owóź na pokrycie powyższych 
nadzwyczajnych w ydatków  nie może R ada szkol­
na krajow a obciążać stron t. j .  gmin i obszarów 
dworskich, w jednym  roku kw otą w iększą jak 40 
procent całej należytości ich podatków stałych 
tezpośrednich wraz z dotychczasowymi dodatka­
mi rządowym i. Jeżeli w ydatek  potrzebny w ię­
kszym jes t od takiej kwoty, strony konkurencyj­
ne m ają  prawo żądać, aby im został rozłożony na

tyzujesz. To też nie żałowałem barw  jaskraw ych 
w odmalowywaniu jego śmieszności i jego niskich 
stron. Zwłaszcza wczoraj w yczytaw szy w S z ta n ­
darze, że je s t zdrów, poświęciłem jego osobie cały 
felieton; zdaje mi s ię , że był wcale nie zły. Z a­
dawał on W olskiemu nader przejrzyście śmierć 
moralną. Nad ranem  dowiaduję s ię , że u m arł; 
spieszę do redakcyi i odczytuję pański entuzya- 
styczny nekrolog.

— A to byłbyś mnie pan ładuie urządził...
—  Przyzna pan , że nie pozostawało nic innego 

do roboty, jak  wstrzym ać numer. Niech pan so­
bie wyobrazi, jakby  to pańskiej kandydaturze za ­
szkodzić mogło...

—  A pan co wiesz o mojej kandydaturze?
— Jestem  psychologiem, panie Lacki. W yczy­

tałem to między wierszami pańskiego artykułu.
—  Zatrzym aj to pan w takim  razie przy sobie 

Ja  na razie o niczem nie wiem. Zresztą dziękuję 
panu. Pogódź się pan tam w jakikolw iek sposób 
ze starym  W yrwiszem. D ow idzenia, idę w inną 
stronę...

—  A  propos... z tym Sielnickim czy to praw da?
— Podobno... to Steinkranz dał to. Dowidzenia.
Reszta dnia zeszła Lackiem u istotnie na in te­

resach i na pracy. Wieczorem wszakże nie mógł 
się opędzić m yśli, że potrzebuje koniecznie odpo­
cząć. Przypom niał sobie, że w dniu tym Maud nie 
występowała w teatrze i że dobrzeby było spę­
dzić u niej choćby jedne, godzinę tylko. Ale ró­
wnocześnie nasunęło mu się pytanie, co tam o tej 
porze robić może Sielnicki, z którym by bardzo 
chętnie zagrał teraz ulubioną partyę Kunningbama. 
Niektóre posunięcia tej partyi staw ały mu żywo 
w w yobraźni, naprzem ian z aksam itnem i oczami 
M aud, które mu się plątały wśród pionków.

Potem słowa z artykułu S teinkranza zlewały 
mu się w jednę całość ze słowami anonimowego 
listu i drażniły go coraz więcej. Zdawało mu się, 
że ten wieczór, w którym  odrzucił na bok pióro 
i w ybiegł na gw arne ulice, aby rozpocząć poszu­
kiw ania za przyjacielem, trw a jeszcze ciągle, że 
właśnie wrócił z teatru, gdzie z ust Maud dowie­

dział się o wszystkiem  i że teraz pasuje się z my 
ślami, czyby nie było dobrze zostawić dziw aka 
jego losowi, a zająć się pilniej pocieszaniem stra­
pionej tw arzyczki artystk i. Pam ięć kilku m ie­
sięcy za tarła  się, jak b y  zupełnie; um yślnie nie 
chciał poruszać jej Lacki, bo zaczynał dla niei 
odczuwać wstręt. I  ten w stręt przew ażył szalę. 
Zupełnie nagle wykłuło się w umyśle Lackiego 
postanowienie niezwłocznego w yjazdu z m iasta 
odszukania Paw ła w jego schronieniu, sprowadzę 
nia go do stolicy, zwrócenia mu jego praw  zaró­
wno w dzienniku, ja k  i po za dziennikiem  i za­
grania z nim świetnego gam bita.

—  In teresa mogą poczekać —  mówił sam do 
siebie. Zrzucę na Paw ła cały ciężar staran ia  się 
o literacką stronę dziennika; będzie mi lżej. Po­
święcę się całkowicie ratow aniu mojej popularno­
ści. Mam na to czasu cały miesiąc, aż do dnia 
nowych wyborów. Zobaczymy!

VIII.
W miarę ja k  postępow ała naprzód książka  o te ­

atrze, znajdow ał Sielnicki coraz w iększą w pracy 
przyjemność. W staw ał bardzo w cześnie, zapisy­
wał na luźnych kartkach pomysły, jak ie  mu się 
dość bezładnie po głowie snuły, zlewał je  razem, 
uzupełniał, stylistycznie wykończał i baw ił się 
tem cały poranek. Około południa szedł do m ia­
sta  na obiad. Rozstając się z K itty, nie m yślał
0 tem, że pozbawia się nietylko kochanki, ale
1 gospodyni, k tóra bądź co bądź troszczyła się 
o rzeczy życia powszedniego, nieprzyjem ne, ale 
niezbędne. Pierwszego dnia po je j wyjeździe Siel­
nicki zapracow ał się tak  bardzo, że nie pomyślał 
naw et o jedzeniu. Dopiero późnym wieczorem 
głód mu zaczął dokuczać.

N azajutrz w yszukał sobie ja k ą ś  traktyernię 
w mieście, nad wszelki wyraz nędzną, i zadaw ał 
sobie przymus, żeby przełknąć proste i źle przy­
rządzone potraw y. Chociaż więc zawsze nader 
podrzędną wagę przyw iązyw ał do jedzenia, czuł 
się teraz prawdziwie nieszczęśliwym , a  godzina 
południowa staw ała  mu się teraz ta k  przykrą,

że oczekiwał jej z bojaźnią i oddychał dopiero 
lżej, gdy przeminęła. Spotkaw szy się któregoś 
dnia z doktorem, zwierzył mu się ze swojem nie­
szczęściem. Doktor rozśm iał s i ę :

— Ależ je s t na to rad a  bardzo prosta. Jesteś 
pan pod moją opieką i na mnie spadnie odpowie­
dzialność, gdyby pana przypadkiem  w tej garku- 
chni otruli. W ytłómaczę to mojej p a n i ; niezawo­
dnie przyjmie pana na stołownika. My na tem 
w każdym  razie skorzystam y najw ięcej, "będziemy 
mieli częściej pańskie miłe towarzystwo.*.. Boję 
się, że to ja  po części pozbawiłem pana  spo­
kojnych obiadów w pańskiej pustelni.

Takim  sposobem Sielnicki stał się odrazu co­
dziennym gościem w domu doktora.* Było mu to 
bardzo na rękę , bo obok książki, znajomość z Iren- 
ką była drugim przedm iotem , k tóry  go intereso­
wał niezmiernie. Idylla, w której praca ustępow a­
łaby m iejsca miłości, uśm iechała mu się w m arze­
niach i dlatego zaczął już powoli nakręcać w so­
bie sprężynę uczucia i czekał tylko stosownej 
chw ili, ażeby je  w sobie módz stwierdzić. Myśl 
m ałżeństw a, k tórą mu podsunęła Kitty, w racała 
uporczywie, częściej w formie półżartobliwych 
fantazyj, czasem jednak  także pow ażn ie j, łącząc 
się z zasadniczo jeszcze nierozstrzygniętą kw estya 
szczerości w życią , k w esty a , narzucającą sie co­
raz bardziej refleksyom w chwilach wypoczynku 
> zamyślenia.

Pewnego dnia, podczas obiadu, rozmowa zeszła 
przypadkiem  na tem at nieco zbliżony. Sielnicki 
wywołał to sam bezw iednie, kiedy do opowiada­
n a  doktorowej o jak im ś zapowiadanym  marjażu, 
itory się rozszedł bez widocznej przyczyny i do 
uw agi, że narzeczeni nie kochali się widać na­
prawdę, dorzucił słow a:

—  Nie dość silnie wmawiali w siebie, że się 
cochają...

Pow iedział to bezmyślnie, dla żartu , dla utrzy­
m ania się w roli sceptyka, dla sprzeciwienia 
s ię , dla podtrzym ania konwersacyi. Naturalnie, 
posypała się burza protestów. Irenka tylko mil­
czała, zam yślona i poważna, ja k  zwykle, ja k  gdy­

by nie zw racała uwagi na ża rt, do którego nie 
przyw iązyw ała znaczenia.

Wuj Stefan, ocierając serw eta w spaniałe wasv 
zwrócił się do S ielnickiego: *

Mój p an ie ! rzekł. — Taż to przecie p ra ­
wda ja k  św iat s ta ra , że kochanie je s t ja k  p ijań­
stwo. Pow iadają, że pijak nigdy nie je s t tak  p ija ­
nym na jak iego  w ygląda , i że pod wpływem 
trunku więcej udaje upojonego , niż nim jes t n a ­
prawdę. He razy mi się zdarzyło trochę więcej 
w ypić, doświadczałem tego na sobie samym. To 
jednak  niczego nie dowodzi. Przecie pan dobro­
dziej nie będziesz przeczył, że jak  ktoś zawiele 
kieliszków wypije, to się zatoczy pod ław ę i straci 
przytomność. Z m iłością, panie dobrodzieju, tak  
samo; bawisz się i udajesz , i ani w iesz , ja k  cię 
naraz serce zaboli, aż ci życie zbrzydnie...

M elancholia głęboka w iała z tych słów, wypo­
wiedzianych z uśmiechem. Sielnicki spojrzał w oczy 
pana S tefana, które się gdzieś po suficie tułały, 
jak b y  szukając tam śladów zatartych wspomnień. 
Sielnickiemu przeszła przez głowę m y śl: mój 
Boże, co by m ja  d a ł, gdyby mnie tak  mogło k ie ­
dykolw iek serce zaboleć, i gdybym  kiedyś po la­
tach wielu mógł o tem z tak ą  rozkoszą wspominać.

Pomimo to bronił swojej teoryi zapalczywie. 
W starych rom ansach miłość nazyw ano m agnety­
zmem serca; stosując pojęcia nowsze, nazw ijm y ją  
suggestyą. Jest rzeczą dowiedzioną, że ludzie pod 
względem hypnotycznym mało w rażliw i, nie po­
trafią się nigdy wprowadzić w stan  zakochania 
który jest, bądź co bądź, stanem  chorobliwym. * 

—  Chciałbym pana widzieć w tedy, k iedy pan 
byłeś w moim wieku — odpowiedział mu na to 
brat Iren ki. — Założyłbym  s ię , że ten pański 
lypnotyzm działał na pana tak , ja k  na nas w szyst­
kich i że panbyś w tedy p rzy siąg ł, że to najrze 
czywistsza rzeczywistość.

(D alszy ciąg nastąpi.)
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la t kilka. Jeżeli w ydatek tak i nadzw yczajny jest 
tak  w ie lk i, że nie byłby w całości pokrytym, 
gdyby strony konkurencyjne dodatek w wysoko­
ści !0 procent podatków sk ładały  przez lat trzy, 
może R ada szkolna miejscowa zażądać, aby nad­
w yżkę w ydatku pokrył fundusz szkolny krajow y.

R ada szkolna krajow a udzielać będzie fundu­
szom szkolnym miejscowym zasiłków takich, a l e  
w g r a n i c a c h  k w o t y  c o r o c z n i e  n a  t e n  
c e l  w b u d ż e t  s z k o l n y  k r a j o w y  w s t a w i o ­
n e j .  I s t n i e j e  p r o j e k t ,  a b y  n a  t e  z a s i ł k i  
w s t a w i a ć  d o  b u d ż e t u  k r a j .  f u n d u s z u  
s z k o l n e g o  c o r o c z n i e  k w o t ę  100.000 zlr.

Z dniem wejścia w życie projektowanej u sta­
wy, przestaną istnieć fundusze szkolne okręgowe, 
a  należytości ich czynne i bierne przejdą na fun­
dusz szkolny krajow y.

Komisya szkolna nie załatw iła dotąd stanowczo 
postanow ienia o pokryw aniu zwyczajnych w ydat­
ków  na najem, utrzym anie budynku i wewnętrz­
nego urządzenia, opału, oświetlenia i obsługi sal 
szkolnych. Subkom itet proponuje, aby kwotę po­
trzebną corocznie na powyższe cele określiła Ra 
da szkolna okręgow a dla każdej szkoły ryczał­
towo, po protokólarnem przesłuchaniu stron kon­
kurencyjnych.

Gdyby wyjątkowo kw ota ta  ryczałtow a m iała 
przenosić 10 %  podatków bezpośrednich, opłaca­
nych przez gm inę i obszar dworski, wydanie orze­
czenia należeć ma do Rady szkolnej krajow ej, czy 
i ja k i zasiłek przyznany ma być z funduszu k ra ­
jowego szkolnego.

Ponieważ w komisyi podniesiono myśl, ażeby 
w tych w ypadkach nie było zawisłem przyznanie 
zasiłku od orzeczenia Rady szkolnej krajow ej, ale 
ażeby bezwarunkowo m iały strony konkurencyjne 
prawo żądauia zasiłku — przeto uchwałę nad tym 
artykułem  odroczono, a postawioną popraw kę prze 
kazano subkom itetowi do rozpatrzenia.

Sprawy miejskie.
P o s ied zen ie  Rady miejskiej d. 2 9  s tyczn ia  1894.
Przewodniczy p. prezydent F  r  i e d 1 e i n.
Odczytano pismo właścicieli domów przy ulicy 

W olskiej, proszące, aby na przyszłość wszystkie 
domy, budowane w tej ulicy zarówno przed, jak  
za rogatką, stosowały się do linii regulacyjnej do 
mu p. Borowskiej.

R. m. R e d y k  przypom niał, iż sekcya ekono­
miczna przed 5 czy 6 laty postanowiła uporządko­
wać plac za mostem kolei Karola Ludw ika na 
Grzegórzkach i tam przenieść tandetę z ulicy Sta 
rowiślnej. Mówca zapytuje, w jakiem  stadyum 
ta  spraw a obecnie się znajdu je?  —  P. p r e z y  
d e n t  w yjaśnia, że szkice na  kram y dla tandety 
za mostem kolejowym są  wygotowane, obecnie 
należy przystąpić do zestaw ienia kosztorysu.

R ada przystępuje do  d a l s z y c h  o b r a d  n a d  
p r e l i m i n a r z e m  b u d ż e t u  m i e j s k i e g o  n a  
r o k  1894

R. m. B o r o ń s k i  imieniem sekcyi skarbowej 
przedkłada dalsze rozdziały tytułu X X X  wydatków: 
szkoły i iustytucye naukowe, m ianowicie: Muzeum 
techniczno-przemysłowe 5,834 zlr.; Muzeum naro 
dowe 3,500 zlr.; zasiłki, udzielane szkołom, zakła 
dom i instytucyom naukowym  26,222 zlr.

Powyższe w ydatki R ada p rzy ję ła , a zarazem 
uchwaliła, odnośnie do Muzeum techniczno prze 
mysłowego, następującą rezolucyę sekcyi skarbo 
w e j: W zywa się kom isyę przemysłową, aby jak  
najśpieszniej przeprow adziła organizaeyę zarządu 
Muzeum techniczno przemysłowego i aby co roku 
Radzie przedkładała rachunki z wszelkich w ydat 
ków na Muzeum.

Co do Muzeum Narodowego podniósł r. m. D o ­
m a ń s k i  konieczność ja k  najdalej idącego ubez­
pieczenia zbiorów przed pożarem i wniósł nastę 
pującą rezo lucyę: R ada m iasta wzywa komitet 
Muzeum narodowego, by dla bezpieczeństwa od 
pożaru zaprowadził w niem stosowną liczbę auto­
matów pożarnych.

Rezolucyę tę R ada przyjęła, ja k  niemniej do­
tyczącą Muzeum narodowego dalszą rezolucyę 
sekcyi skarbowej z popraw ką r. m. K ohna; rezo 
lucya ta  b rzm i: „Rada m iasta uważa za nieodpo 
wiednie, że m ieszkanie pryw atne kustosza Muze­
um narodowego znajduje się tuż obok tegoż Mu­
zeum w Sukiennicach. W zywa się komitet muze­
alny, by kustosz Muzeum nie m ieszkał w Muzeum 
narodowem. R ada m iasta wzywa również komitet, 
aby drzwi, prowadzące do Muzeum, były zam y­
kane na dw a klucze odrębne, z których jeden  ma 
być w ręku kustosza, a drugi w ręku dyrektora 
Muzeum.“

Nie przyjęła zaś R ada wniosku r. m. K asparka 
dom agającego się przyznania szkole zręczności za 
rok ubiegły subwencyi w kwocie 500 zlr., którą 
wbrew wnioskom sekcyi szkolnej sekcya skarbo­
wa skreśliła.

W dalszym  c iąg u , imieniem sekcyi skarbowej 
r. m. B i r n b a u m  przedkłada dalsze tytuły w y­
datków  prelim inarza i tak ty tu ł X X X I dobroczyn­
ność z ogólną kw otą wydatków 26.136 zlr., tyt.
X X X II czynsze za w ynajęte domy 500 złr., tyt.
X X X III sp łata długów gminnych i opłata od ka­
pitałów biernych 185.925 złr., tyt. XXXIV podat­
ki i opłaty skarbow e 6.977 złr., tyt. X XXV doda­
tek  na utrzym anie straży policyjnej 23.230 złr., 
tyt. XXXVI spis ludności 975 złr., tyt. X X XVIII 
w ydatki na kw aterunek w ojska 31.900 złr., tyt 
XX X IX  w ydatki pizygodne 3.800 złr.

P. r e f e r e n t  przedstaw ił przy ty tu le : sp łata dłu­
gów gm innych i opłata od kapitałów  biernych, 
rezolncye, obejmujące konw ersyę dwóch pożyczek 
gm innych, mianowicie konw ersyę długów funduszu 
m iejskiego obrotowego do funduszu amortyzacyj 
nego, zaciągniętych na różne cele m iejskie, a w y­
noszących obecnie 248.105 złr. 91 ct., oraz długu 
bezprocentowego zaciągniętego na pokrycie niedo­
boru budżetowego w r. 1891 w kwocie 70.000 złr. Re- 
zolucye brzm ią: a) Dług funduszu m iejsk. obroto­
wego do funduszu am ortyzacyjnego w ogólnej kw o­
cie 248.105 złr. 91 ct. skonwertować w jeden dług 
do spłaty na la t 18 za opłatą 4 % , z czego w yni­
k a , że ra ta  roczna z powyższych długów skon- 
w ertowanych ca 4 %  i 18 la t wynosić będzie 
19.467 złr. 80 ct. (zam iast dotychczasowych rat 
w rocznej kwocie 23.105 złr.); b) dług bezprocen­
towy, zaciągnięty na pokrycie niedoboiu budżeto­
wego w roku 1891 w pierwotnej kwocie 70.000 
złr., a  którego resztująca kw ota wynosi obecnie 
na kapita ł 56.000 złr., skonwertować na la t 18 
(zam iast ja k  pierwotnie było na la t 10 w ratach 
po 7.000 zlr. rocznie), w skutek czego roczna rata 
wynosić będzie 3.111 zlr. 11 ct., a  zaoszczędzenie 
.dla budżetu 3.888 złr. 89 ct. rocznie. W skutek

tych konwersyi przeto roczny w ydatek w budżecie 
miejskim zmniejszy się o 7.526 złr. 9 ct.

R ada obie te rezolucye p rzy ję ła ; p. referent 
w yjaśn ił, iż propozycya konw ersy i, zarówno ja k  
jej obliczenia dokonane zostały przez r. m. Geislera.

Przy ty t . : dodatek na utrzym anie straży policyj­
nej podniósł r. m. P r o p  p e r ,  iż w ydatek w tej 
rubryce wzrósł z 14.000 na 22.000 złr. z powodu 
powiększenia straży policyjnej o 70 ludzi. Mówca 
uzasadnia, iż gm ina nie je s t obowiązaną przyczy­
niać się do utrzym ania straży policyjnej, tem 
mniej do utrzym ania owych 70 ludzi, ponieważ po 
większeDie straży nastąpiło ze względów państw o­
wych, a nie gminnych. Mówca w ykazuje t e ż , że 
wstawienie w budżet zwiększonego w ydatku na 
straż policyjną nastąpiło  bez poprzedniej uchwały 
sekcyi lub Rady, a naw et nie w płynęła w tej 
mierze jakakolw iek  odezwa dyrekcyi policyi. Mówca 
wnosi następującą rezolucyę: U prasza się p. prezy­
den ta ,aby  dopilnował, by w ypłata kwoty 8.000 złr., 
wstawionej w budżet tytułem dodatku gminnego 
na utrzym anie podwyższonego stanu straży poli 
cyjnej bez w yraźnej w tym jwzględzie uchwały 
Rady nie została uskutecznioną.

Dział I I ,  wydatków nadzw yczajnych, przedsta 
wił imieniem sekcyi skarbowej r. m. G e i s l e r ;  
w ydatki te są następujące:

1) subwencya na odnowienie kościoła ka ted ra l­
nego na Zam ku, z przeznaczonej kwoty 32.000 złr, 
czw arta ra ta  z 10 ciu ra t 3.000 złr.; 2) na pokry­
cie niedoboru z 1892 r. 23.407 z łr.; 3) subwen­
cya na wystawę k ra jo w ą , odbyć się m ającą we 
Lwowie, w dwóch ratach po złr. 300, ostatnia rata 
300 złr.; 4) Szkole polskiej w P aryżu , 2-ga rata 
z 3 ra t niepobranej subwencyi za la ta  1885/90 
500 z ł r . ; 5) jednorazow e wyposażenie adoptowa 
nych córek ś. p. D ra A. Baranieckiego 6.000 złr.; 
6) uporządkowanie ulicy A ryańskiej, szosy i ście 
ki 2.100 złr.; 7) uporządkowanie ulicy Blichowej, 
szosa i ścieki 1 500 złr.; 8) uporządkowanie prze 
dłużonej ulicy Bożego Ciała, szosa i ścieki 800 złr.; 
9) ulica Jabłonow skich, ścieki i szosa prowizory­
czna z kam ienia wapiennego 800 z ł r ; 10) wybru 
kowanie w ulicy Nad Rudawą toru jezdnego ka 
mieniem łam anym  oraz ścieki 1A00 złr.; 11) w y­
konanie drogi od Dajworu ponad W isłą do rzeźni 
l-sza  ra ta  2.300 złr.; 12) na szosę prowizoryczną 
i ścieki w ulicy Szlak na Maślakówce 1.000 złr.; 
13) szosa i ściek w ulicy Topolowej za ogrodem 
Strzeleckim 2.000 zlr.; 14) szosa i ściek w ul. To 
polowej od ulicy Aryańskiej do Mogilskiej rogatki 
1.600 złr.; 15) ściek i szosa w ulicy Zgoda 450 złr.; 
16} szosa w ulicy Zielonej od ulicy Jasnej do ul. 
Dietla 2.000 złr.; 17) wychodek z pisoarem na 
plantach w ulicy D ietla 800 z l r . ; 18) na budowę 
szopy w ogrodzie miejskim na beczkowozy plan 
tacyjne 330 zlr.; 19) na wykonanie chodnika w uli 
cy M ikołajskiej 300 zlr.

W ydatki nadzw yczajne wynoszą razem 50.387 
z łr .; dzielą się one, ja k  w skazał p. referent, na 
w ynikające ze zobowiązań gminy jednorazowych, 
i na inwestycyjne, na cele uporządkow ania miasta 
przeznaczone.

W rozprawie nad tym i w ydatkam i zabiera głos 
r. m. D o m a ń s k i  i wnosi następujące rezolucye: 
a) Zw raca się uwagę budownictwa m iejskiego i 
sekcyi ekonomicznej na potrzebę skanalizow ania 
wylotów ulic św. Tom asza i św. M arka od strony 
Wesołej, b) W zywa się M agistrat, by polecił w ła­
ścicielom domów przy ulicy św. K rzyża między 
kościołem a  ulicą M ikołajską, iżby ścieki swych 
domów wpuścili do kanału m iejskiego, c) W zywa 
się budownictwo, by sporządziło plan i kosztorys 
przyrządu, zapisującego nieustannie i ary tm ety­
cznie wysokość wody na W iśle pod miastem.

D rugą z tych rezolucyj poparł r. m. C h m u r 
8 k i ,  a Rada przyjęła je  w całości.

R. m. B e r i n g e r  w ykazyw ał konieczną potrze 
bę brukow ania i kanalizow ania nowych ulic oraz 
uporządkow ania m iasta ; w tym celu postawił na 
stępującą rezolucyę: „W zywa się sekcyę skarbo 
w ą , by z przybraniem  sekcyi ekonomicznej ob­
myśliła środki, potrzebne dla uporządkow ania mia 
sta .“ Rezolucyę tę poparł r. m. R e d y k  i pod­
niósł, że gm ina na bruki prawie nic nie wydaje. 
Dojdzie do tego , że nie będziemy mieć po czem 
chodzić do tych ładnych budynków, jak ie  wzno­
simy. T ak a  gospodarka jest kiepska. Na bruki 
byłaby potrzebną kw ota 250.000 złr., tymczasem 
sekcya ekonomiczna nic na ten cel nie otrzymuje. 
Rezolucyę r. m. B eringera R ada uchwaliła.

R. m. P r o p p e r  zaznacza, że ostatniemi czasy 
przybyło 24 nowych ulic, a wobec w zrastających 
potrzeb, ja k  asanizacya m iasta , budowa kanałów 
i bruków, trzeba koniecznie zastanowić się nad 
p y tan iem , zkąd na te cele uzyskać fundusze. 
W przyszłym budżecie można osiągnąć zwyżkę 
na cele inwestycyjne w kwocie 30.000 złr. Jest 
to zwyżka za m ała wobec stosunkowo wielkich 
potrzeb. Na dochód z zakładu kontum acyjnego li 
czyć nie m ożna, ponieważ dotąd znane są tylko 
problematyczne cyfry. Mówca omawia bliżej swój 
pro jek t, ciążący do teg o , aby skorzystać z kon 
wersyi długu indem nizacyjnego i opust tego po­
datku dla K rakow a w yzyskać na fundusz miejski. 
W ten sposób opodatkow ani płaciliby tak  samo, 
ja k  do tąd , nie byliby więc znaczniej obciążeni, 
a gm ina mogłaby uzyskać w przeciągu 10 lat 
około 550.000 złr. na cele inwestycyjne. Odpowie­
dnie wnioski mówca zapowiada przy odnośnej ru ­
bryce dochodów.

Referent r. m. G e i s l e r  w ykazuje , że gmina 
na nowe bruki w ydała w przeciągu lat 13 kwotę 
211.000 złr., na kanały  119.000 złr. Słusznie p. 
Propper podniósł, że na przyszły rok z działu 
nadzwyczajnego w ydatków odpadnie kw ota 30.000 
złr. i tej na cele inwestycyjne będzie można użyć. 
Dalsze horoskopy p. Proppera mogą być rzeczą 
przyszłego budżetu , gdy Sejm uchwali zniżenie 
dodatków  indem nizacyjnych.

Dział w ydatków nadzwyczajnych R ada uchwa 
liła i na tem przerw ała posiedzenie dla braku 
kompletu.

W Podgórzu przyjmuje p r z e d p ł a t ę  na 
Czas księgarnia Władysława Poturalskiego.

Umr* Prenumerata liczy się tylko od 
pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu.

Czas odnowić przedpłatę,
która w ynosi:

W m i e j s c u  na L u t y ............. złr. 1-80
Od 1 Lutego do 31 Marca . . . .  „ 3-60 

(Na żądanie odsyłanym  będzie dziennik 
do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).
przesyłką pocztową w państwie
Austryackiem na L u t y .............złr. 2*50

Od 1 Lutego do 31 Marca . . . .  „ 5-—
Z przesyłką pocztową w państwie

Niemieckiem na L u t y ............. marek 6
Od 1 Lutego do 31 Marca . . . .  „ 12

H R O H I K A .

K r a k ó w  30 stycznia.
—  A rcyk s ią żę  Eugen iusz, jenerał-major, komen­

dant 9 pieszej brygady w Ołomuńcu, przybył wczo­
raj o godzinie 8 m. 45 wieczorem do Krakowa i 
zamieszkał w Grand-hotelu. Celem pobytu arcyksię- 
cia w Krakowie jest przedstawienie się w charakte­
rze brygadyera komendantowi korpusu fmp. Uexkuel- 
lowi; przedstawienie nastąpiło o godzinie 11 przed 
południem. O g. 12 udzielał arcyksiążę audyencyj; 
przybyli na nie naczelnicy władz, oraz reprezentanci 
wojskowości. Arcyksiążę zwiedzi Kraków ; odjazd na 
stąpi jutro rano.

Dzisiaj rano przybył do Krakowa porucznik arcy­
książę Ferdynand Józef z ochmistrzem dworu majo 
rem de Ruda Rudziński również celem przedstawię 
nia się komendantowi korpusu fmp. Uexkuellowi. Ar­
cyksiążę odjeżdża dziś wieczorem z Krakowa.

—  Zapiski osobiste .  P. delegat Laskowski i ko­
mendant korpusu hr. ljexktill powrócili wczoraj wie­
czór ze Lwowa do Krakowa. — Poseł Dr Adam 
Asnyk wyjechał za granicę dla poratowania zdrowia. 
P. Asnyk zamierza dłuższy czas przepędzić na Cey- 
louie.

— P o sied zen ie  R a t )  miejskiej odbędzie się we 
czwartek d. 1 lutego tk r. o g. 5 po południu. Na 
porządku dziennym dalszy ciąg obrad nad prelimi 
narzem budżetu miejskiego na r. 1893.

—  W pałacu  Spiskim  u państwa delegatowstwa 
Laskowskich odbędzie się w niedzielę 4 lutego wie 
czór, na który rozesłano liczne zaproszenia.

—  Z teatru. Dziś dany będzie po raz trzeci W a­
ta żka , dramat w 4 aktach Aurelego Urbańskiego. 
Jutro dane będzie widowisko składane, a mianowicie: 
Przechodzień, nokturn sceniczny w 1 akcie Fran 
ciszka Coppee’go; pierwszy występ pani Maryi Sznage, 
drugi występ p. Wandy Stępniewskiej. Pom yłka, ko 
medya w 1 akcie; H ypnotyzm , komedya w 1 akcie 
Al. hr. Fredry (syna), a na zakończenie obrazek see 
niczny L. Świderskiego p. t . : D zieciaki. — We 
czwartek Ś w ia t nudów  z panią Hoffmannową w roli 
księżnej.

—  W ystawa pośmiertna prac ś. p. Jana Matejki,
urządzona staraniem zarządu Muzeum Narodowego 
w salach Sukiennic, a która trwała przez m. grudzień 
i styczeń, zostanie nieodwołalnie zamkniętą dnia 2
lutego b. r . , tj. w piątek o godz. 3 po południu.
Osoby, które nie miały czasu dotychczas zwiedzenia 
tej tak interesującej i pouczającej wystawy, mają je 
szcze sposobność korzystania z tych ostatnich paru dni.

—  W „Związku literackim" zagai jutro o godz. 7 
Dr F. Koneczny pogadankę na tem at: „Kalinka jako 
publicysta" (z powodu nowego wydania jego dzieł 
w „Nowej Bibliotece Uniwersalnej1' nakładem Spółki 
wydawniczej polskiej). Na następne środy zapowie­
dziano cały szereg pogadanek.

—  Kadencya sąd ów  p rzysięg łych  w tutejszym są­
dzie krajowym karnym rozpoczyna się dnia 1 lutego. 
Lista sędziów przysięgłych na kadencyę lutową jest 
następująca: Przysięgli główni pp.: 1) Majewski Sta 
nisław, 2) Dr Lustgarten Ludwik, 3) Kuhn Jan, 4) 
Rehman Stanisław, 5) Geisler Jan, 6) Dr Baruch Ju ­
lian, 7) Dr Styczeń Wawrzyniec, 8) Haborka Jakób 
9) Tomaszewski Władysław, 10) Dr Brzeziński Jó­
zef 11) Dr Bandrows'?. Juliusz, 12) Wentzl Jan, 13) 
Dr Schneider Ludwik, 14) Grabowski Władysław, 
15) Breliński Józef, 16) Murczyński Józef, 17) Mi- 
roszowski Henryk, 18) Dr Markiewicz Władysław, 
19) Dr Jakubowski Faustyn, 20) Mikuszewski Wil 
helm, 21) Znamirowski Władysław, 22) Dr Moraw­
ski Kazimierz, 23) Maszczyński Józef, 24) Zaremb 
ski Teofil, 25) Fink Adam, 26) Przybyłowicz Józef, 
27) Kosiba Ferdynand, 28) Skórczewski Adoll, 29) 
Homolacs Edw ard, 30) Pryliński Tomasz, 31) Ła- 
siński Józef, 32) Dr Peiper M arek, 33) Dr Bossow- 
ski Aleksander, 34) Niemczewski Franciszek, 35) Dr 
Raczyński Tadeusz, 36) Wróbel Tomasz. Przysięgli 
zastępcy: 1) Łaszczyk Stanisław, 2) Zaremba Jan, 
3) Ohrenstein Mojżesz Leib, 4) Werner Jerzy, 5) 
Hechter Henryk, 6) Pietrzykowski Jan , 7) Niedziel­
ski Norbert Antoni, 8) Bielewicz Michał, 9) Weigel 
K arol.

—  Album w eteranów . P. Ksawery Konopka we­
zwany listem otwartym znacznej liczby obvwateli, 
uprasza weteranów z roku 1830/1 o nadesłanie na 
jego ręce fotografij swoich, które zebrane będą w al­
bum pamiątkowe i złożone w Muzeum narodowem.

—  Na pomnik Ś. p. Artura Grottgera odbędzie 
się w poniedziałek dnia 12 lutego przedstawienie w te­
atrze miejskim. Składać się ono będzie z części kon­
certowej i cyklu żywych obrazów p. t. „Polonia". 
Bilety sprzedaje kasa zamówień.

— Z a b a w a  cyklistów. Wczorajszy wełniany wie 
czór", urządzony przez członków klubu cyklistów, 
należał do nader ożywionych zabaw w bieżącym kar­
nawale. Już to widocznie tradycyonalneiui są wesołe 
i swobodne zabawy w lokalu dawniej Towarzystwa 
muzycznego, mimo że lokal sam przedstawia pewne 
wady bądź to dla swej szczupłości, bądź też z po­
wodu niezbyt dogodnego podziału. Wdzięczną salę 
przybraną gustownie wscliodniemi makatami i ziele­
nią, zdobiły nadto artystyczno dekoracyjne prace p. 
T ucha; powszechne uznanie wzbudzało zaś t. z. pan- 
neau, które p. Tuch wymalował umyślnie na ten 
wieczór. Licznie, gustownie zielenią ubrane bicykle i 
rowery, rozwieszone po ścianach, sprawiały miłe wra 
żeuie i nadawały odpowiednią cechę zabawie. Nowo­
ścią było wystąpienie kilkunastu cyklistów w ich 
kremowych, galowych strojach; panie pojawiły się 
przeważnie w gustownych toaletach wełnianych. U- 
dział osób przypominał najlepsze wieczory Towarzy­
stwa muzycznego; w pierwszym kadrylu naliczyliśmy 
par 96, a ochocza i swobodna zabawa, urozmaicona 
skromnemi niespodziankami w kotylionie przeciągła 
się do godziny 7 rano. Wieczór ten może i powi­
nien zachęcić naszych ruchliwych cyklistów do urzą­
dzania podobnych zabaw na przyszłość.

Ogólne p os ied zen ie  komitetu męskiego dla wie­
czoru tańcującego na dochód „głodnych dzieci" i 
„Przytuliska" Brata Alberta odbędzie się w sali Ra­
dy miejskiej we środę dnia 31 b. m. o godzinie 5 
po południu.

M szę  ż a ło b n ą  za duszę ś. p. Antoniego Ha- 
wełki odprawi X. kan. Dr Spis, członek komitetu dla 

głodnych dzieci" we czwartek o g. 9 rano w ka­
plicy św. Antoniego w kościele N. M. Panny. Pod­
czas mszy św. odśpiewają pp. amatorowie pod kie­
runkiem p. Świerzyńskiego żałobne pieśni.

Obowiązki gospodyń na balu ogólno - akade­
mickim przyjęły w dalszym ciągu p an ie : Barabaszo- 
wa, Domańska, Dzikowska, Gluzińska, Janowa Gótz-

Okocimska, Kossakowa, Łazarska, Muczkowska, Mus 
siłowa, Pareńska, Raczyńska, Rettingerowa, Emanue 
Iowa Rosenblattowa, Slękowa, hr. Starzyńska, Stra 
szewska, hr. Szembekowa, Śzymkiewiczowa, prof. 
Trzebicka.

Obowiązki gospodarzy przyjęli p p .: hr. Stanisław 
Badeni z Branic, Bałucki, Beringer, prof. Bossowski, 
Cyfrowicz, prokurator Doliński, prof. Domański, Dzi 
kowski, Federowicz, prof. Gluziński, Alfred Halban, 
Jakubowski, Jaworski, Alfred John, prof. Jordan, Kle- 
czyński, Korczyński, dyr. Korotkiewicz, Kossak, Ko­
tarbiński, Koy, Kroebl, del. Laskowski, prof. Lewi 
cki, Mars, Milewski, Obaliński, Piekosiński, dyr. Pa 
wlikowski, Ponikło, Redyk, Rettinger, prof. Rosen­
blatt, Dr Emanuel Rosenblatt, dyr. Slęk, mec. Sty­
czeń, Szalay, Dr Śliwiński, prof. hr. Tarnowski, Wa- 
lentowicz, pos. Weigel, prof. Zakrzewski, Żuławski.

— Na bal ogólno - akadem icki  nadesłali: p. N. 
Bucewicz z Warszawy 100 złr., p. Slękowa 10 złr., 
X. rektor Chotkowski i X. Pelczar po 5 złr., za 
które imieniem komitetu dziękujemy.

J . Batko, J . Droba,
sekretarz. prezes.

— III w aln e  zgrom ad zen ie  członków Towarzy 
stwa muzyki krakowskiej „Harmonia" odbyło się 
w niedzielę o godz. 3 popołudniu w sali Rady miej 
skiej. W skład wydziału wybrani zostali pp.: 1) X. 
Bukowski Tomasz; 2) Dr Bylicki Franciszek, profe­
sor; 3) Bełdowski Władysław, przemysłowes; 4) 
Chmurski Roman, radca miejski; 5) X. Cent Wawrzy­
niec ; 6) Flechner Hugo, urzędnik kolei państw ; 7) 
Fiszer Jan, kupiec; 8) Filiński Bolesław, nauczyciel; 
9) Gajewski Edmund, urzędnik mag.; 10) Grigar 
Ferdynand, kupiec; 11) Dr Jordan Henryk, profesor 
uniw; 12) Kroebel Franciszek, urzędnik dyr. Tow. 
wzaj. kred.; 13) Kowalski Zygmunt, naczelnik ra 
chunkowy Kasy oszcz.; 14) Ludwiński Jacek, zegar­
mistrz; 15) Lazarewicz T adeusz, urzędnik 'Iow. u- 
bezpieczeń; 16) Markiewicz Antoni, szewc; 17) 01 
szewski Henryk, urzędnik kol. państw.; 18) Różycki 
Michał, urzędnik sądowy; 19) Śląski Bronisław, aka 
demik; 20) Steibelt Adolf, urzędnik Tow. ubezpie 
czeń; 21) Szafrański Aleksander, przemysłowiec; 22) 
Staszczyk J a n , urzędnik m ag.; 23) Szurek Karol, 
radca sądu w yż.; 24) hr. Tyszkiewicz Janusz, urzę 
dnik Tow. ubezpieczeń; 25) Wójcikiewicz Stanisław, 
przemysłowiec.

Ukonstytuowanie się wydziału nastąpi we czwar­
tek d. 1 lutego.

Prócz tego zgromadzenie uczciło przez powstanie 
z miejsc pamięć ś. p. Antoniego Hawełki, który na 
rzecz Towarzystwa uczynił tak znaczny zapis w kwo­
cie 5000 złr. Uchwalono także urządzić nabożeństwo 
żałobne za duszę hojnego fundatora. Wreszcie uchwa 
łono wyrazić podziękowanie p. Juliuszowi Kossakowi, 
prezesowi Koła artystyczno-literackiego, za trudy po­
niesione około umundurowania orkiestry.

—  Z „Ogniska". W Stowarzyszeniu drukarzy i li­
tografów „Ognisko" odbył się w niedzielę wieczór 
pamiątkowy. — Między produkeyami chórów, prowa­
dzonych przez jednego z członków Stow, oraz solo­
wym śpiewem dźwięcznego tenora, deklamowała mło­
dziutka uczennica p. Konopki ze zrozumieniem i 
przejęciem „Koncert Jankiela" z „Pana Tadeusza" 
oraz na żądanie „Wiochnę" Lenartowicza. Słyszeli­
śmy uscenizowany duet z operetki Moniuszki Cyga 
nie, a na zakończenie z prawdziwym humorem odda 
ny obrazek ludowy p. t. Student na wędrówce. Wy­
konawców nagradzali licznie zebrani członkowie i 
osoby zaproszone rzęsistymi oklaskami i zmuszali do 
powtarzania wielu ustępów. Nastrój wieczoru był bar­
dzo uroczysty i poważny.

— W „G w ieździe ,"  Stowarzyszeniu młodzieży rę 
kodzielniczej krak., odegrano w niedzielę przy prze 
pełnionej sali dwie komedye jednoaKtowe: S t r y j  p r z y  
jech a ł  hr. Koziebrodzkiego i D zieci m uzy  Fr. Do- 
mnika. W pierwszej wyszczególniły się panna Bucz 
i panna Fil., oraz pp. H. i K .; w drugiej grali z wiel 
kim humorem pp. Gr. H ., J. Ta. Również dobrze 
wywiązały się ze swego zadania panny M. i S. Po 
przedstawieniu rozpoczęła się zabawa tańcująca i ba­
wiono się ochoczo do późnej nocy.

— Walne zeb ra n ie  Stowarzyszenia gastro alkoho- 
licznego odbędzie się we środę d. 31 b. m. o godz 
3 7a po południu w sali posiedzeń Rady miejskiej. 
Na porządku dziennym jest między innerni sprawa 
podatku krajowego konsumcyjnego.

—  P lastyczn e  p rzed staw ien ie  bitwy pod C ustozzą  
w sali redutowej zwiedzali wczoraj pod kierowni 
ctwem dyrektorów i nauczycieli uczniowie szkół lu ­
dowych III, VIII i XI.

— Turniej sza ch o w y . Przypominamy miłośnikom 
gry szachowej, że ostatni termin zapisania się na tu r­
niej, mający się odbyć w krakowskim klubie szachi­
stów, upływa z dniem 3 lutego b. r. Pragnący wziąć 
udział mogą się zgłosić do Wydziału klubu (kawiar 
nia p. K ijaka, linia A—B) od godz. 5— 7 popołu­
dniu, gdzie znajdą warunki i regulamin turnieju do 
przejrzenia.

— Prom ocya. W uniwersytecie lwowskim uzyskał 
stopień doktora praw p. Witold Roman Sienkiewicz, 
rodem z Przemyśla.

— 0 katedrę historyi powszechnej z językiem wy­
kładowym ruskim na uniwersytecie lwowskim ma się 
ubiegać — ja 1- się dowiaduje H ałyczan in  —  hr. 
Wojciech Dzieduszycki.

—  Bal w  pałacu  Nam iestn ikow skim  odbył się 
w niedzielę, a przybyło nań także dużo osób z ró­
żnych stron kraju. W pierwszym salonie witał przy­
bywających p. Namiestnik, a w sali, malowniczo ozdo­
bionej klombami zieloności i bukietami kwiatów, ocze 
kiwała gości hr. Badeniowa z córką. Na bal przy­
byli XX. Arcybiskupi wszystkich trzech obrządków, 
X. Biskup Solecki, Marszałek krajowy ks. Sanguszko, 
wszyscy niemal posłowie sejmowi, przedstawiciele 
władz cywilnych i wojskowych, członkowie Rady 
miejskiej, wiele osób z arystokracyi. Z Krakowa 
wzięli udział w balu: JE. prezydent Zborowski, ko­
menderujący korpusu hr. Uexktill, p. delegat Laskow­
ski, jenerał hr. Egmond-Geldern z małżonką, konsul 
niemiecki w Krakowie bar. Haxthausen. Do kadryla 
stanęło przeszło sto par. Tańcami kierował hr. F ry ­
deryk Skarbek.

Dnia 4 lutego odbędzie się wielki bal u księcia 
Marszałka, na który rozesłano liczne zaproszenia po 
całym kraju.

—  M acierz Polska." w sobotę przed południem 
odbyło się w gmachu sejmowym doroczne walne zgro­
madzenie obu Rad „Macierzy polskiej" pod przewo­
dnictwem księcia Marszałka Sanguszki, jako kuratora 
tej instytucyi*. Kapitał żelazny „Macierzy" wynosi 
obecnie 37.151 złr. 17 ct., a zawiaduje nim Wydział 
krajowy. Zadaniem „Macierzy" jest szerzenie oświaty 
narodowej w tych warstwach społeczeństwa, w któ­
rych jej potrzeba okaże się najpilniejszą. W tym celu 
wydano r. z. 7 książeczek w 38.000 egzemplarzy. 
Ogółem wydała „Macierz* dotąd 61 książeczek, które 
rozchodzą się pomiędzy ludem. Prócz tego wydaje

Macierz" także publikacye peryodyczne. Najdawniej­
szą z nich jest tygodnik dla ludu p. t . : N iedziela, 
który miał 1000 abonentów, przeważnie w sferach

włościańskich. Drugiem wydawnictwem „Macierzy" 
je s t dwutygodnik p. t . : Gospodarz w ie jsk i, a trze- 
ciem jest K alendarz M acierzy Polskiej.

—  Dr Antoni Krokiewicz, lekarz powiatowy przy­
dzielony do biura sanitarnego w Namiestnictwie, mia­
nowany został przez Wydział krajowy prosektorem 
szpitala powszechnego we Lwowie.

—  Teatr  ludowy. Zarząd Towarzystwa „Teatru 
ludowego" zawiadamia, iż podejmuje akcyę celem za­
łożenia i utrzymywania we własnym zarządzie „szko­
ły dramatycznej", której kierownictwo powierza p. 
Emilowi Deryngowi, b. dyrektorowi szkoły dramaty­
cznej w Warszawie.

—  O dznaczenia- z Poznania donoszą: Prezes Koła 
polskiego poseł książę Ferdynand Radziwiłł z Anto­
nina otrzymał z okazyi urodzin cesarskich order czer­
wonego orła II klasy z gwiazdą. — P. Władysław 
Łącki z Posadowa otrzymał tytuł hrabiowski.

- -  Ślub. W Warszawie w kościele św. Piotra i 
Pawła na Koszykach w sobotę wieczorem dnia 27 
b. m. pobłogosławił X. kanonik Władysław Seroczyń­
ski związek małżeński pomiędzy p. Józefem Lipczyń- 
skim, Krakowianinem, a panną Jadwigą Górecką, 
córką Józefa i Emilii Góreckich, obywateli m. W ar­
szawy i właścicieli piekarń parowych. Chór pod kie­
runkiem p. Trojackiego odśpiewał „Veni Creator" 
Freyera. Po ślubie rodzice panny młodej podejmo­
wali liczne grono gości weselnych ucztą , podczas 
której nadeszło wiele depesz z życzeniami tak z K ra­
kowa, jak i z innych stron.

-— „N azyw am  s ię  Ihering!" Prawdziwe a za­
bawne zdarzenie opowiada w seryi artykułów A us  
meinem Leben znany krytyk muzyczny Edward Hans- 
lick z życia swego przyjaciela głośnego operatora 
Billrotha. Kiedy słynny Ihering, powołany na profe­
sora prawa rzymskiego do Wiednia, składał „pierwsze" 
wizyty, przyszedł także do prof. Billrotha podczas 
ordyuacyjnej godziny. „Jestem Ihering." —  „Czem 
mogę służyć? —  „Jestem Ihering." —  Pauza. — 
„Tak, ale co panu brakuje?" — „Przecież już po­
wiedziałem, że nazywam się Ihering" — zawołał ro- 
manista, odwrócił się i wyszedł oburzony. — Bill­
roth, który potem żył w bliskich stosunkach z Ihe- 
ringiem, opowiadał często tę wesołą scenę ordyna- 
cyjną, dodając, że można być dobrym lekarzem, nie 
znając nazwisk najwybitniejszych jurystów.

—  Butelka Ste inbergera .  Wiadomo, że cesarz Wil­
helm przesłał ks. Bismarckowi przed „pojednaniem" 
flaszkę wina steinbergskiego. Steinberg jest miejsco­
wością , położoną na prawym brzegu R enu, między 
Bieberich a Rtidesheim. Winnice te, wydające rocznie 
zaledwie 4 0 —50 hektolitrów, zaliczają znawcy do 
rzędu tych, które rodzą najszlachetniejsze reńskie 
jagody. Niegdyś własność klasztorna, obecnie włą­
czony jest Steinberg do kameralnych dóbr królew­
skich. Najlepsze zbiory były podobno r. 1811 i 1842. 
Zaledwie kilka tuzinów butelek tej „cennej marki" 
znajduje się w królewskich piwnicach; jednę z nich 
otrzymał b. kanclerz „dla przyspieszenia rekonwale- 
scencyi po przebytej influenzy."

—  Nekrologia. Marcin B e d n a r s k i ,  obywatel 
miasta Krakowa, przeżywszy lat 68, zmarł tu wczoraj.

—  Matylda J a c h n e r o w a ,  wdowa po byłym ad­
ministratorze dóbr hr. Potockich, przeżywszy lat 70, 
zmarła tu dzisiaj.

— We Lwowie zmarła Józefa z Kempistych R a ­
d z i s z e w s k a ,  żona profesora uniwersytetu. Zmarła 
złożyła dowody miłości ojczyzny w r. 1863. Z pra- 
wdziwem poświęceniem pospieszyła wówczas do la­
zaretu do Krzeszowic, gdzie z nadzwyczajną troskli­
wością pielęgnowała rannych braci. Po powstaniu los 
rzucił ś. p. Józefę do Belgii i tam w r. 1 8 6 5  od­
dała rękę prof. Bronisławowi Radtiszewskiemu.

— W Poznaniu zmarł Kazimierz S z u m a n , radca 
sp raw ied liw ośc i, jed en  z członk ów  zasłużonej rodziny 
wielkopolskiej.

Repertuar teatru miejskiego  
w Krakowie.

We środę 31 b. m .: Przechodzień, nokturn sce­
niczny w 1 akcie Fr. Coppće’go —  P om yłka, kome­
dya w 1 akcie z francuskiego — H ypno tyzm , kro- 
tochwila w 1 akcie Al. hr. Fredry, syna — oraz 
D zieciaki, obrazek sceniczny w 1 akcie Leopolda 
Świderskiego.

—  Dnia 29 stycznia przed południem deszcz, po­
chmurno ; termometr od —J-2-5 spadł wieczorem na 
—|—0'2 C. Barometr idzie w górę; o godz. 7-ej rano 
dnia 30 stycznia stan jego był 747-5 mm., termo­
metru — 0.6 C. Wiatr zachodni.

We środę dnia 31 stycznia: św. Albertonii - Lu­
dwiki wdowy.

Dział ekonomiczny.
Spraw ozdanie  z  targu zb o żo w eg o  n aK leparzu .

Itraków 30 stycznia.
W braku jakiejkolw iek podniety, dzisiejszy targ  

na Kleparzu odbył się w usposobieniu spokojnem, 
a niewielkie obroty jak ie  miały m iejsce, odby­
wały się na podstawie cen zeszłotygodniowych.

Płacono pszenicę białą 7‘60 do 8T 5  z łr .; czer­
woną 7‘50 do 8‘— złr.; żółtą 7 '40 do 8 '—  złr.; 
żyto 6 3 0  do 6 ’60 z lr .; jęczm ień brow arny 6 50 do 
7-— złr.; na kaszę 5.30 do 5 6 5  z łr.; owies 6 30 
do 6 90 złr.; rzepak 12 50 do 13 25 z łr .; w yka !•—
do 8‘— ; koniczyna czerwona 7 0 —80; biała 65—
80. W szystko za 100 kilogramów.

Bank galicyjski dla  handlu i p rzem ys łu .

Telegramy własne „Czasu".
Lwów 30 stycznia. (Ze Sejmu). Początek po­

siedzenia o godz. 11 m. 20.
W myśl wniosku W ydziału krajowego udzielono 

Radzie powiatowej w Kolbuszowej koncesyi na 
5 lat do pobierania opłat mytniczych na drodze 
rowiatowej Kolbuszowa-Sokołów, a gm inie w Mi- 
zuniu udzielono koncesyi do pobierania opłat m y­
tniczych od dwóch mostów na rzece Mizuńce 
w Mizuniu.

P. F r u c h t m a n n  motywował wniosek swój 
o zmianę ustaw y o zakładaniu i utrzym yw aniu 
publicznych szkół ludowych w tym kierunku, iżby 
obowiązek prestacyjny m iast i m iasteczek był ści­
śle określony. W niosek ten przekazano komisyi 
szkolnej.

P. Ż a r d e c k i  motywował swój wniosek w przed­
miocie popierania krajowego przemysłu przędzal- 
nianego. W nioskodawca żąda, aby W ydział k ra ­
jowy poczynił studya przygotowawcze do utwo­
rzenia w kraju  przemysłu przędzalnianego i przy­
sposobił dla niego odpowiednie siły techniczne i 
aby na ten cel wstawiono do budżetu 1500 złr.



do rozporządzenia W ydziału krajow ego w poro­
zumieniu z krajow ą komisyą przemysłową. W nio­
sek odesłano do komisyi przemysłowej.

P- O k u n i e w s k i  motywował wniosek swój 
w spraw ie gimnazyów żeńskich. W nioskodawca 
żąda, aby wezwano rząd, iżby tenże przystąpił 
w najbliższej przyszłości do założenia na razie 
przynajm niej jednego gimnazyum żeńskiego w kraju

CZAS z Środy 31 Stycznia 1894.

wozdawca zgodził się na to , poczem całv projekt 
ustawy przyjęto z popraw ką W eigla.

Nad petycyą członków gminy Kleparów o wy­
dzielenie części terytoryum , w okręgu akcyzowym 
m iasta Lwowa położonej, z gminy K leparowa i 
wcielenie jej do m iasta L w ow a, przeszedł Sejm 
do porządku dziennego.

W myśl wniosku komisyi prawniczej uchwalonob l i umi syi  prawniczej uchwalono 
i aby przytem wziął pod rozwagę, czy me da- udzielić rządowi opinię za przeniesieniem siedziby 
łoby się przekształcić jednej z istniejących szkół sądu powiatowego w Kosowie na terytoryum  gmi- 
wydziałowych żeńskich w ten sposób, aby cztery Iny „Kosów S tary .11
t n n A n r .  A o i j I t / x I i t  l i n n n n l n i A  f n  r\ \Tir Q n  1 11 <1 I n o  I T T ̂  1-.   1   1 1

W dalszym ciągu przesłuchiwano świadków. Pro­
kurator zażądał wdrożenia przeciwko 3 świadkom 
karno-sądowego śledztwa, z powodu sprzeczności 
z poprzednio przez nich złożonemi zeznaniami. 
Przeciwko przesłuchaniu pewnego policyanta za­
protestowali obrońcy i oskarżeni, ze względu, że 
działał rzekomo w porozumieniu z Mrvą.

P r a g a  30 stycznia. Trzech oskarżonych w pro 
sesie „O m ladiny11 zachorowało. W dalszym ciągu 
^Lj,Cf Sn- Przesłuc'hiwano kilku świadków, którzy 

n jiM w  iŁijuum opinię za u - 1 prowadzić się mających. ' i składali zeznania co do okrzyków, wzniesionych
--  ^ r  _ - - o y  1' ‘ 7 T , ”7 7 | . 0„  (V i petycyj gmin Ponikiew Koziniec Na razie em itowana ma hvć nożvczka w tw n  vv wM?ziemu, a zaw ierających w sobie znamiona

r - U 3 ,7 5 8 .0 0 0 Jed en , “ sw iadk? " '
Z i . .  “ T  e ’ a P^ydzielm iie do | długów, na utworzenie specyalnego funduszu r l l i ; !  ,? ' u . _  W P0}lcy>.>. oświadcza, że w po­

licy stara ją  się 
węgli Kaisera

ków inw estycyjnych w kwocie 6,242.000 złr., tu- 
dzeż na przeprowadzenie konw ersyi długów w kwo­
cie 2,922.685 złr. z doliczeniem kwoty 200.000 złr. 
na specyalną rezerwę i kwoty 635.315 zlr. na po­
krycie dalszych z przeprowadzeniem inw estycyj i 
zrealizowaniem pożyczki połączonych w kładów i 
wydatków, t. j. razem kwoty d z i e s i ę c i u  m i ­
l i o n ó w  z łr ., zaciągniętą ma być nowa pożyczka 
w drodze emisyi 4 °/0 obligacyj komunalnych m. 
Lw ow a, spłacalna w 60 letnich ratach am ortyza 
'!yjnych w drodze peryodycznych wylosowań przewyższe klasy tej szkoły uzupełnić (z ewentualną Uchwalono dalej wyrazić rządowi opinię za u m - S z i ć  8ie° m a i a S  

zm ianą planu naukowego) przedmiotami niższego względmeniem netvcvi amiin Ponikiew \T ■ * “ Ających
gimnazyum, a do tych klas dodać 4 klasy wyż- i Kaczyna o wyłączenie ich z o k ręgu ’ sądu po L ie  3 m o o l F i l r '?  ! - \ i  '  • gum uej. aeaen  ze św iadków  odwołują
sze, odpowiadające gimnazyum męzkiemu wyż- wiatowego w A ndrychow ie, a przydzielenie do dłmrów na n f m L  konwersyi zeznania, złożone w policyi oświadcza że w dc

j r s a s
l n r n n  » R n  n lr  n  n  n u  n  W n z ł  W1 0  JaIXZI t  CQ 1 A t lT A n n n  J   I T1T • ,

Petycyę gmin i obszarów dworskich nad gór- sądu pow w Starym  ^ c z u ^  a ^ z v la p 0110 Z, okr.ęgu Projekt ustawy, zezwalającej na zaciągnięcie ż ą d a n i a ^ 0 D1CZąCy D1C Pr^ ch^ ,lł 8,§ do tego 
nym biegiem rzeki Biały położonych o przyśp ie-lgu  sądu powiatowego niipisko d ^ o -  °krę- powyższej pożyczki, przedłożony zostanie Sejmowi I R  .
szenie robót regulacyjnych na tej rzece J ę T y  I wym Sączu g  niejsko-delegow anego w N o-1 „a  sesyi bieżącej. B u d a - P e n z t  30 stycznia. Deputowani, któ
Jankow ą, Bobową i Siedliskami, przekazano Wv- P aIvava »-mi™ i „n , , . R ada m iejska poleciła M agistratowi, aby po u- zy wystąpili z party i liberalnej, ukonstytuowali
działowi krajowemu do zbadania w porozumienfu żow icLh o w y łą c z e n i ^ g ° W -Zy' cbwaleniu Przez Sejm ustawy pożyczkowej, wniósł ?',ę hwczoraj w 08obn{ klub- Prezydentem  nowego
z ministerstwem rolnictwa i do m o ż l i w e g o ^ u T z g t e % L i i S ? V ,d 0 ^ ‘,g0 1 u‘ dom inisterstw a8k^ ba P ^ śb ęo )p rzed ło żen i Badzie klubu w ybracy Z08tał Tomasz Pechy, 
dnienia. ego uwzgię ™ d n  p°daftow ego w Sądowej W iszn ., a przy- państwa projektu ustawy, przyznającej pożyczce B e r l i n  30 stycznia. Na wczorajszem posiedze

Petycyę Franciszka W rębskiego , gospod arza  podatkowego w M n i J u i l \ p0W1:at? łVeg0 1 U |zędu lO-milionowej uwolnienie od podatku dochodowe- n)u Parlam entu przy obradach nad reformą finan-
w Borzęcinie, o przełożenie szluzy w prawym łowi krajowemu do hi * re  P,rz®kazano Wydzia- g o , od stem pla kuponowego i wszelkich należy- 8ÓW Państwa, sekretarz stanu Posadowsky zazna-
wale rzeki Uszwicy, odstąpiono rządowi do zba- cia opinii odnońnteb S i  f  zbadania , zasiągmę- tości skarbowych, tudzież nadającej obligacyom cz? ł! że zarzucano rządowi zajęcie chłodnego s ta ­
d k o  ; — *11.   Y 4 uo zua cia °PInu Odnośnych władz rządowych i autono-1 fei komnnalnei » n 4 v ,,n  ------______ nowiska woh

P r t e r * b , . r «  30 stycznia. W ciągu wczoraj- 

b“ S°prL?wy Zdr° ” ia C“ ,a  P»lePs!a l <4
P e t e r s b u r g  30 stycznia. W ieczorny b iu le­

tyn o zdrowiu cara stwierdza, że stan jego  po­
lepsza się ciągle. Ciepłota niższa, niż dnia no- 
przedniego, opadła do 3 8 1 °. Puls dobry ; oddech 
sw obodny; kaszel lżejszy.

P e t e r s b u r g  30 stycznia. Wobec doniesień 
iraneuskich dzienników oświadczył m inister sk a r­
bu kategorycznie, że w roku 1894 nie zam ierza 
zaciągnąć ani zagranicznej, ani wewnętrznej po­
życzki.

Od A dm inistracyi „ C z a su !1
Na fundusz w sparcia rekonw alescentek kliniki 

ginekologicznej im ienia ś. p. prof. D ra M aury­
cego Madurowicza złożyli asystenci wydziału le­
karskiego 6 zlr., jak o  pozostałość po zakupieniu 
wieńca na trumnę ś. p. prof. Madurowicza.

D la 90 letniej staruszki złożyła A. Sm olarska 
z prośbą o modlitwę za duszę je j m atki 2 zlr.

Na koszta powrotu dla Sybiraka złożyła I. G. 
1 zlr. z w ygrauej w fortunkę w dniu 28 'stycznia.

Dla ociemniałego pedagoga W. K. złożono pod 
it. A. N. 1 złr., M. M. 2 złr.

petycyę ' gm iny ' m iasta Rohatyna” o regulacye I^PetvA vA  A * ' . . | ckIm w Wiedniu w miejsce Ks. lieussa został I * giucuycu. x'ouateK oti piwa wywołałby
środkowej sekcyi Gniłej Lipy, przekazano Wy-1 wee-o sarin r,m ana Lzecza °. utworzenie n o -1 mianowany dotychczasowy poseł w Monachium I gw ałtow ną opozycyę w Bawaryi. Beforma finan- 
działowi krajowemu, z poleceniem rychłego prze- nie siprL ihif >ą owego w Cisnej, lub przeniesie hr. F ilip Eulenburg. Nowo mianowany am basador 18bw ma utworzyć fundusze rezerwowe na uiepomy- 
prowadzenia rokowań z ministerstwem rolnictwa I Cisnei Z. Baligrodu do | przybędzie^do W iednia już z początkiem  marca. | 8*.ne ła ta - Życzeniu ustanowienia państwowego od­prowadzenia rokowań z ministerstwem rolnictwa Cisnei nrfpk P ° ^ lato^ g o  z Baligrodu do 
i przedłożenia Sejmowi odnośnego projektu usto w l l i r  ?  W ydziałowi krajowem u do
wy na najbliższej sesyi. Przy te f  ano I zbadaQ' a i przedłożenia odpowie

X  A  f i  $  *  A  M  K .
(Artykuły w dziale tym nie pochodzą od Redakcyi).

%aikls]i(I ś \v . J ó z e f a
r  ----------------------------------  .  -  r  0 « _ .  d l a  o s i e r o c o n y c h  c h ł o p c ó w  w  K r a k o w i e

m i d a - & V s z t  30 stycznia. W ielkie w rażen ie I“ tsterstw a skarbu sprzeciw iają się poważne w z g lę - |mn . . , . .  0
wy na n a jb liższe /sesy i. Przy te f  sposobnoścfwy-1 ( W m ' w n S °  ZDa(,aoia > przedb.żema odpowie wywarł wynik wyborów do wydziału tutejszego d^  prawuo-konstytucyjne. Posadow sky zakończył - T  ? Zan-.,IDtere80Wa,ia- P u '
wiązała się dłuższa dyskusya nad wnioskiem Kle P e tv e ^  t  h, “ a F z^ 8z,eJ se8^ 1 8eJnioweJ- kasyna narodowego, gdyż nie zostali wybrani do- 8W0Je przemówienie słowam i: P rojekt je s t mą- ]8q4 ° / f / L I  'Tydan^ m CeDa'ku  nasion na rok
mensa Dzieduszyckiego, abv W vd/ial kraiowv i f® F®1,11 powiatu 8an°ck,ego o urno- tychezasowi członkowie, jak  Koloman i Ludwik dl7 m gospodarskim  środkiem i koniecznym re g u -llrn k n  kwiatowym na str. 3 Zaszła pomyłka
objął projektem  r e g S c y r  dolne zLm  Lhw n d n L  ? S ° l W k ?nku‘encyjnycb, pozostałych od Tisza, Juliusz Andrassy i inni, usposobieni przy- la^ e m  H an só w  państwa. (O klaski). J b r ? k u : Ż/  zam 'a8‘ 100 &ra “ bw m a  b y c  20 gra- 
W skutek tego w n S u  spraw ozdaS^ San° k  Pr,Zem^ ' '  odsbiPiono VV̂ zia Jażaie dJa g abiaetu Wekerlego! W ynik ty c h w y -  DeP' Licbe'' oświadcza w imieniu centrum , że “ ~  zamia8t 20 f / ^ ó w  ’
zwrócono napowrót komisyi do rozpatrzenia Ł J i l n i  Z Pol?cenieru przychylnego jej borów uważają za znaczący symptom zachwiania stronnictwo jego je s t za utrzymaniem obecnego! (179 5 ’8)

Petycyę gminy Wola O tałezka fnow m ie leck i^  S  n lf W Porozumie“ju z Namiestnictwem. się gabinetu. systemu tj. przekazania poszczególnym państwom
O wykończenia rP0.„iQ„„; !  i u ^1 iel®c^O I . gm iny W iśniowczyka i ludności! ----------------- I Rzeszy poboru podatków. I \ t  • + • •,
piono Wydziałowi Ur-i P° 0 a B rnika, odstą Iokolicznej o wybudowanie gościńca krajow ego! T o l o o - r o r v n r  K* 1 I ^ eP‘ Kickert w imieniu wolnomyślnego zjedno-1 ^ aJ s ârsz:y  1 n a j le p s z y  z  p o ls k ic h  k a le n d a r z y

.■’S f f ' I T h 1 Ł u o b w p o i . ,U A .  T e l e g r a m y  b i u r a  k o r e s p .  h m , i i , w a ic a  projekt I     ~  -  y
slok™' nzupeim em a obwałowań W .s lj . Wi- lono praejjć do porządku dziennceo.   I M inister skarbu Miąuel oiw iadeza, i .  wszystkie

Petycyę ffaijn RiPiflnv j W s k u t e k  petycyi mieszczan w Pilzme uchwało- I V i o d e i i  30 stycznia. W iener Z tg  og łasza: stronnictwa pruskiego sejmu z wyjątkiem  party '
siie-a i M„1„„ /_ . e a n .ż>, . . ^ kl» Nowawies, Kan-1 no wezwać rząd , aby zarządził natychm iastową Cesarz nadał biskupowi z Lincu X. Doppelbaue- J wolnomyślnej oświadczyły się za reformą skarbo

ipełną rekonstrukcve mostka Nr 3 na gościńcu rowi i marszałkowi Ansi™; o-Amai lw a . Ogólna oninia iest nrzvchvlna reiAwr,,;,, __

finansów państw a. (O klaski). -   ,  ~  w  6 l»-
■ ■ • • - ‘ mów — zam iast 20  gram ów m a  b y c  p o r c y  a.

czuga i Malec (now b iakk i?  n „ k S ,  " ezwaę rząd aby zarządził natychm iastową Cesarz nadał biskupowi z Lincu X. Doppelbaue- wolnomyślnej oświadczyły się za reforma skarbo-
nalu ulgi między Maencbn » wykończenie ka-1 zupełną rekonstrukcyę mostka Nr 3 na gościńcu rowi i marszałkowi Austryi górnej Achleuthnero- W£*- Ogólna opinia jest przychylna reformie finan 
rządowi z odstąpiono rządowym za miastem Pilznem. wi krzyż kom andorski orderu Leopolda, oraz za- 80w państwowych. Rządy uw ażają odrzucenie pro-
siłku z państwowej d n t« ^ i  ^  l u P*WCW  gmin Dobrymów, Stratyn m.aste- mianował tytularnego biskupa Marcelicza, admi- Jektu za możliwe, ale wniesienie jego było obo

Petycyę W ydziału w T Ł ™ ™ ,  I \  W!eś z ob8zarem dworskim o subweucyę nistratora dyecezyi kotarskiej, biskupem dubrow-1 wiąaskicm wobec poszczególnych państw  Rzeszy,
o regulacyę r z e k i ł  sgo w Kolbuszowej na wybudowanie nowej murowanej drogi między L ick im . Jeżeli projekt będzie odrzucony, odpowiedzialność
cza W ola^przekazann W I  ł l  ' W d drô , kraJ«wą a drogą rządow ą w Narajowie, W iener Z tg  ogłasza: Cesarz zam ianował pro- 8Pad ^  aa  parlam ent. ^ P
uwzględnienia n r z ? 1UCŁ ^ 10̂ . P rZ_ej^  51.0 porządku dziennego. |feso ra  wydziału teologicznego w Krakowie, X . | DeP- Lim burg ośw iadczył, że konserwatyści

J ó z e f a  C z e c h s *

K A L E N D A R Z  K R A K O W S K I
na rok Pański

1 8 0 4 1
(rok wydaw nictw a s z e ś ć d z i e s i ą t y  t r z e c i ) .  

Egzem plarz mocno oprawny w tekturę 
| Cena 6 0  C t . ,  z przesyłką poczt. 8 5  e t .

r . wv  regu iacj

P e t ^ v e ^ ^ ^ ^ i n *  • . . I rządku‘ dzienDegor .
podniesienie ^ta i 'wic (powiat tarnowski) o j Petycyę gmin Dubowce i W odniki o zapomogę
przekazano w » r 7) W- ,praw y m wale Dunajca, j w celu napraw y drogi z Halicza do Maryampola, H o 1 z m ii 11
zbadania p r ^ z  fhchowa kn*°'Ve,,,U Z P ^ f a n o  Wydziałowi krajowemu do zbadania dow nic tw ił iacnową kom isyę, oraz wydania l i  możliwego uwzględnienia, 
stosownego zarzad/Ania :  . I ........°  - _B-Y ,

Hirnlicv^ ^  S»in, la tw ie rd a i io- noSnym '  '  Obecna na na l H a a s .  30 stycznia. Sąd wojenny rozoocevnal “  ”  ““ “ ł > *  niektórych Imdlach
racyjnycb (Uchwalono). “10W^ * ’“ " * * ,M " 0' , "  ” f śl ™ “ k " . K - M  p e ty cy jn ą  nch w ,. K“ rm elita“ ek ™  procesenf przeciw ad I isbbbubb;

 ..................................... '■ «nL  '  na fundusz krajow y koszta utrzy-1 W i e d e ń  W  „ n „„n) 10 „ w okat°wi Molinari, oskarżonemu o współudział j Mam zaszczyt donieść Szanownej Publiczności
w icza, wnosi kom isya gospodarstw a krainw«JA-1 a«o . t . n‘L  D!ej M ałgorzaty Czaban w k w S e  pięchotyd k L g V w Ł ^ ^ ^  . . . ^  Przyjm uję do roboty U 1CZD° SC1’

I ,J8!^  ie. “  0lf’ 01ćaz bczne stowarzyszenia wojskowe, |  B e l g r a d  30 stycznia. T rybunał stanu w y z n a . |SUl( n ,e  d a m s k i e  i g a r d e r o b ą  d l a  d z i e c i .

ucyjnych. (Uchwalono). uu‘ oriow m eno-» w myśl wniosku komisyi petycyjnej uchwa-
W załatwieniu wniosku p. Franciszka Jedrzeio I mania • n a f “ndu8Z krajow y koszta utrzy-

in a jo w e g o ^ d o  S S d K S M t S S Ł S i r S f  | S S 3 3 ^ peei edzeni eI -  staranne w ykonan ie 'po  c e n a c h " '

a ustawa o (pnionir, fnln 1.1________________ _■ ' I _
mo?At a nniA°n !ępie w“ ] ak .8Zybko weJ8Ć w ż>'cie nie’ | P e tycyę gminy m iasta Kossowa w spraw ie I [am a  , na zaPytanie w sprawie " dop 
dał okólnik d i w ydziałow! krajowemu, aby wy mnożenia jarm arków , odstąpiono rządowi do r h a T  . uniwer8yteckich studyów 
skieb wszystkich gmin i obszarów dwor-1 dania i załatw ienia. 1 .p rak tyki lekarskiej, oświadczyła,

,L „ P0̂ Zeniem ' wezwaniem do tępienia j W końcu odczytano wnioski poselskie S t  1 n,pma  ’ •

H  i (, . i  < oA i , _t . . r> , . llŁaŁU auiuesiyi. usaarzonycn  m inistrów dziś
nT stycznia. Najwyższa R ada sam- w południe król przyjmował na audyencyi na któ-
UU na zanvtanift w flnrłłwip Hnnns7.P7.ania l;n. roi mir»io f  1_____  • •. It a r n no ł i 1JU1UUU1C na auuyencyi, na któ-

hi et d zapy tanie w sprawie dopuszczania ko- rej m inistrowie złożyli podziękowanie za ułaska-1
ao uniwersvtAckip.il «tndvów medycznych wienie. W  imieniu b. ministrów przemawiał

 j,  y __, że na razie J Ribaracz.
“t\e“ a p ®!rl eby za8adniczego rozwiązywania tej kwe-1 Prezydent gabinetu Simicz złożył w izyty wszystchiząazcza m aiow eto * w,ezwamem ,ao ^ P '^ ' a  w Końcu odczytano wnioski poselskie. S t  r u - «tvi iid  za8»dn>czego rozwiązywania tej kwe-1 Prezydent gabinetu Simicz złożył w izyty i

wy do w s d m E  g • 3) Aby wezwał rząd krajo- s z k i e w i e z  wnosi, aby znieść uchwałę sejmowa 3 • W k «a kretnych wypadkach, aż do kim obecnym tu reprezentantom  mocarstw
ustawy Tasowe ?Tn b “f  PAd8taW1C §§ 50 1 51 f dnia 13 “ aJa ^ S 3 r ,  dotyczącą p o p L a T a  ko S,w ’ W  reor&anizacyi lekarskich studyów Jenerał Gruicz złożył urząd k“ rza orderu

w  załatwieniu i  ■0n0)'- • t v  i, 1°' ? ,Ż8zegf  rz^du> a  natom iast upoważnić W ydział od ka” / ’ Jaj a si§ ^  dok?ay wa> aa,eży  W Jeg° miejsce zam ianowany został kanclerzem
wnooS i ■ u P6^ 0^ 1 n,iasta Krakowa krajowy do wstawiania w preliminarz f n / Z l l ,  I k apdydatek żądać tych samych warunków i jenerał Leszianin ancierzem
projekt u S a adminiStraCyjna ^  A ' W° dz^ ki) krajowego na cele popierania budowy k o lef niż- si« ^ da ° d “ §żczyzn. Belgrad 30 stycznia. Trybunał stanu uchwa- N
k o w a n r lr o  Przyzaają cej g m im e m .a s ta K r 3- szego rzęa u , w myśl ustawy krajowej z d n a  7 J  “  V° styczm a' 0 gó lu e  ^ o m a d z e n ie  lił zaw iesić  dalsze postępowanie w procesie n « e  4»/. zloia" . . 
kowa prawo pobierania opłat od publicznych w i- lipca 1893 r ., rocznej dotacyi w kw ocie sS fn n ń  » zw o,ane ua wczoraj popołudniu, rozwią- ciwko gabinetowi Avakum owicza w K k  « t? ,n  T J  4% koronowa
dowisk na rzecz funduszu ubogich m iejscowych, złr. przez lat 75, począw szy od r. 1894 0 a 0 0 °  zane » » W o  wskutek burzliwych scen, które do- am nestyi, w ydanego przez króla Utek ukazu Akcyeban »u6tr.-w
Opłaty są następujące: 1) Od balów, urząd/anych Franciszek J ę d r z e j  o w i c z wnosi ustanów,' a , , '  pr° 7 adziły do bójki pom iędzy chrześciańsko s >  Zolla 30 stycz Wczorai toez‘v ł h ,'a  w J l L ondv^ 6 '
u  optatą wstępu w publicznych lub prywatnyc geometrów dla ew idencyi katastru^ gv Z 2 7 £ Cyi nymi a niezależnym i socyalistam i. Iciagu  nroces
lokalach po 10 złr.; uwolnione od opłaty są bale O k u n i e w s k i  interpeluje kom isarza r z S  ----------------- ' ”
na cele dobroczynne. 2) Od przedstawień teatral- go o skrócenie liczby godzin jeżyka ratki*
nych, z wyjątkiem  urządzanych przez zarząd tea- w szkole przemysłowej w Kołomyi. i . ; --------— ^ „ , h U ^zecu ,iw ieruzaiaaK toskarżenia- w vba zniQ a„a i - 14"/ -
ru miejskiego lub jego dzierżawcę, dalej od kon | S k a ł k o w s k i  postawił wniosek o zmianę o - m u 3 ^ ^ ^ ^ 5 ■a? '’0? ’ Poseł Nitsche w imie- zmierzalido przewrotu obecnych stosunków°w Bulga-1 ̂ °'e>r p”re“  węg!.

i f l a r y a  S i e m i ń s k a
w Krakowie, ulica Sławkowska L. 20.

^ — —

I t L R S A  T E L E G R A F I C M E .
W i e l e ń  30 stycznia, 2 godz. 30 min. po południu.

z*r. ct.

czny^h itp. po 5, 10 lub 20 złr. 3) Od menażeryj,    w 6 . u
panoram, kosmoram, ciemnic optycznych (camera będzie się we czwartek o g. 11. | ro 7 “ ““ ' ,IV‘ rozprawi e i szycn karę  więzienia do la t dziesięcin a d ia l  „ k il w  .

- E y *b i t- P- PO 3, 6  l«b . l o |  L W Ó W  30 stycznia. W idział krajow y po za- c z o S r ^ r S T ż o ^ y ^  k" «  śmierci. z t y l  aby t£  B a fto o ^
opinii finansowej komisyi doradczej, wych na P I  eU 84 do- bunał polecił go lasce księcia. Krótki Wiedeń . .
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120 -  

97 20 
1024 

358 25 
125 45 

9 97 
5 92 

61 32 y, 
95 05 

117 20 
149 50 
61 40

sir, ot.
156 60 
262 -  
127 —

„ . . - i ,  u • i • I u o o i a u o s Ł i  puaidwu wuioseK o zmiam
cer ów, sztuk konnych, gimnastycznych, ogni sztu-1 podatkowania kas oszczędności i Tow arzystw  L . u  -----  »o.ojuw icuiu ty cu iry i. r ro k u ra to r  stw ierdza że wszvsev nnkarłPn; • • • »i jse
c . v , h  „„ S. 1(1 , .b  * ,  ,1 . »  o ., I Koniec posiedzenia o |  2 40. Ą t o d -  “ ™d» V  - ' " ^ i  na k a ,s  S m ieJct’w L ^ S  d tS o T  D.Po»hieni. gie% , „ s bsz,.

  L  P - * e  S S i n  ” 5 ^ " l d“ ! l dS ^ " -  a d !a L a k i l - — **■

Anglobank 
Union . . .
Bankverein . . . .  __
Akcye Landerbank.j2f 6 70 

* kol. Kar. Lud. 217 75 
- n iwowsko- 

ozemiow. 
n r pohidn. .

E lb e th a l................
Nordbahn . . ’ \ ’ 
Staatsbahn . . .  '
Alpin .
Akcye tytoniowe . 
Ruble.

263 25 
110 12 
244 25 
2920 

312 07 
51 40 

212  —  

13d —

7i> z. . i. p. pu o, o mu iu  Ł w u w  ov  stycznia, w yuziat kraiow y no
3Ó'zhy e w ni° WO> mie8ięCZf ' e Z3Ś P° 1 0 ’ 20 , u b opini i  finansowej komisyi doradcz'ej w y S  p08^ d zeń  sądo -lb u n a ł polecił g0 lasce księcia. , „ uucu
oola‘ u, S m,Crza^ c wy 8()kośc uiścić się mających postanowił wypowiedzieć na 1 m aja b. r. trzy żaiaee trvhnnnl » tygodnia, za wyrazy, obra- Z o f i a  30 stycznia. L uka Iwanow skazany zo Banknoty ros____
duić należved P° Stan0Wień ustępów 2 ' 3 nwzglę- pożyczki krajow e 4% -procentowe w sumie rir. n iania świadków k t t o f ^ e s ^ z e ^  38 i Wymie‘ 8tał Da pi«tnaicie Iat ciężkiego więzienia, Stojan l 5V’ Listy aast-pola-

 ________ ______________ _ . .  U “ ń* S t  r . r 1'  ~  ^  j ^ . W i n . ' - i ^ r i S

162 95 
162 80 
221 25 
65 51

4°/. Listy likw. pols.l — 
Akc. kol. Kar. Lud

ub r° zmiary przedsiębiorstwa, 
w —  ’ Lwóww . .  -  ,  30 stycznia. Po trzechdniowej dysku- w n S ’ o b L a ż tją c T ^ T ó w T rie c i  Ciż«k " 4 ^ 1  obyw atelŁ ich!

dobr postaw ił p o p raw k ę , ab y  bale na cele syi pow zięła  tu te jsza  R ada  m ie jska w czoraj wie- P rokurato r z ip o w iad a  że ro 7 « tryb«Dalowi. Z o f i a  3 0  styczn ia. M ałżonk
tlobroczynne nie były  uw aln iane od opłat. Spra- czór n as tęp u jącą  u ch w a łę : D la pok rycia  w ydat-lieioli ]p o s t ę ^ w I S f L r n e  T m y ś ? 7  Pn° V  0 i '  n an d a  O r s k i e g o  pow iła d r iś  
-  I I y Pa rag rafu  487. Isv n a .

„ austr. kred. . 
Ultimo Kuble .

218 62
220 25

stycznia. M ałżonka księcia Ferdy- 
rano szczęśliw ie I

ODPOWIEDZIALNY KEDAKTOB I WYDAWCA 

Miohai Chyliński.

żądaj i 
7,łr. ct

żądają żądają 
złr. ct żądajązłr. ct płacązłr. ct.

złr. c t złr. et złr. ct złr. ct.

K urs w a lu t 
5 papl«rów  w arfskiffiw ych.

M r aSiów 30 stycznia.

H n h i  W aluty.
Marki niem 8k'i5 paPierowe za 100 .
2(Ltrankówka “  100 * ' • •
ślukaty c e s a r s k ie ................................
«Lble srebrne  ................................

Papiery wartościo we,
,aTo,,„wL -i s t y z a s t a w n e  
4 1 , .im- wart. oprócz kuj anu bież. 

/, galic. banku hipotecznego . .

"Z) T ow .V ed.”ziemw°%niPe X -
41 let.

135 
61 
9 90 
5 80 
1 20

56 let.

s*; f b?nk”u kl'ai° v
4 */’•/ t i L. 1 ™ zieinsk. w  l i k w i  i

K r ó la k  Ẑ  , y °w- kredj !. ziemsa 
imfin Polsklego ( - )  za iOO rubli

-  S Ł T f ; p OW 0I.k"p

100 10 
100 60 
109 70 
98 
98 — 
98 20

100 20
101 50

98 -

136 
61 50 
10 -  

5 9C 
1 30

100 80 
101 40 
110 40 
98 75 
98 75 
98 90

100 90 
1C8 -

99 -

Obligacye
(za 100 złr. imiennej wartości 

oprócz kuponu bież.).
4’/. galicyjskie propinacyjne. 
6V, komun. gal. bank. kraj. n  em. 
4*/, pożyczki krajowej galic. . 
4'/, pożyczki kraj. koronowej 
4 ‘/j /i pożyczki kraj. galic. .

n n p
4*/. Listy likwidacyjne Król. Pol. 

za 100 rubli im. wart., oprócz 
kuponu bież., w rublach i kop

Akcye
(za sztukę oprócz kup. bież.)

falicyjsk. banku hipotecznago . 
olei Karola Ludwika . . . .  
„ lwowsko-czemiowieckiej .

Losy
miasta K r a k o w a ..........................

„ Stanisławowa. . . 
czerwonego krzyża austryackie 

„ „ węgierskie
- „ włoskie .

węg. budowy tumu (Bazylika) .

97 40 
102 —

95 75
96 10 

100 -  

103 50

95 25

360 
215 -  
261 50

24 -

18 75 
12 -  

13 -  
9 90

98 30

97 -  
100 70

96 75

370
217
264

26  -

19 50
13 -
14 -  
10 40

C e n n i k  
lw ow skiej Izby handlow ej.

L w ó w  29 stycznia.

Akcye gal. banku hipotecznego 
5% listy banku hipotecznego .

4'/’“/  ” ” hip0t' Z 10,/“ pr'
4 ’A% listy galic. banku kraj. . 
4% listy gal. Tow. kr. ziem. 411.
} # % ■  - » .  n - -
n  r  ” u,.» » . !  p 5(51.Ualic. obligacye indemnizacyjne
■ i , propinacyjne .
4 /,7«  oblig. pożyczki kraj. gal.

367 — 
100 80 
109 70 
100 - -  

100 to
97 30
98 20 
98 30

97 50 
102 -

Kurs g iełd y  w arszaw sk iej.

W a r m a w a  27 stycznia.

5% listy zast. Tow. kred. . . .
'* ” ..." n . b . . .

* /•  n likwidacyjne Król. Pol.
? /•  » zast. m. Warszawy ser. I

■ » .  .  .  V

rub. k. rub. k.

377 —
101 50 
110 40
100 70
101 20 
98 -
98 9c
99 -

98 20
102 70

98 65 
96 60 

101 75 
ICO 60

sze lh ie  pap iery  w artościow e, 1/ . * ... . .
banknoty zagraniczne i monety kupuje i 1x211101* W V O IIcU IV  t l i l i  f* 

sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami * w

Kurs g ie łd y  w ied eń sk iej.
W i e d e ń  29 stycznia. 

Renty
e /,,%  papierow a.....................
4 /io /» srebrna...............................
4/o złota austryacka . .
J f  PaPler°wa austryacka. . i
4 U złota w ęg iersk a .....................
5 /. papierowa węgierska . !

Obligacye 
5% indemnizacyjne galicyjskie . 
f  / • „  n . węgierskie . 

/o Pożyczki krajowej g a lic ..

4'/. propinacyjne galicyjskie. .

L isty  zastawne i  dłużne. 
3% dł. pr. austr. Tow. kred. 1880
ko1 ” , 4, r n 18896 /, zast. gal. Ban. hip. z 10°/, pr.
J f , .  " » » „ . . . .
7„/s /O n n tt n ■ • . .
4 /o zast. gal. Tow. kr. ziem. 411.
$ ’/ •    .
47 ,7 , zasL gal "bantu kraj.561! 
4 / ,  austro-węg. banku . . . .  
4 /« dłużne prem. węg. bank. hip.

98 — 
97 80 

120 50

117 55

98 20 
98 

121 70

117 76

95 10 
100 —  
95 50 
97 60

115 -  
114 75 
110 _  
101 -  
100 15 
98 40 
98 25
98 -  

100 50
99 90 

127 25

96 
100 80 
96 65 
98 20

116 -  
115 25 
110 26 
101 50
100 50 
98 75 
98 76 
98 75

101 -  

100 70 
128 25

Priorytety
4% kolei północnej Ferdynanda
4 /. r Koszyce-Bogumin .
4% „ Lwów - Czem. opodat.
o ./ ” . . <1 nieopod.
“ /• n południowej . . . .
4 / .  b węgiersko-galicyjskiej

99 80 
96 25 
88 40 

, 96 20 
|147 90 

96 -

Akcye
anglo-austryack. banku 120 złr. 
wiedensk. banku związk. 100 « 
austr. zakł. kred. ziem. 80 
aust. z. kr. dla han. i przem. 160 „ 
w§g- banku kredytów. 200 „ 
galic. banku hipoteczn. 200 „ 
austr. ban. dla krajów kor. 200 „ 
austro-węgiersk. banku 600 „
Unionbanku....................200 „
kolei Albrechta. . . .200 „ 

Alfólda . . . .  200 „

gółnoc. Ferdynad. 1050 „ 
oszyce Bognmin.200 „ 
Lwow.-Czemiow. . 200 „ 

państwowej . . . 200 „ 
południowej . . .200 „
węgier.-galicyjskiej 200 „ i 
węg. półn.-wschod. 200 „  j

155 76 
127 -
462 -

428 -  

367 — 
257 10 
1 24 

261 26 
95 75

100 40 
97 26 
89 40 
97 20 

148 90 
96 60

156 50 
128 - 
453 -

429 -

267 90 
1026 

261 75 
96 -

k. uprzyw. gal. Ganku hipotecznego

2920 
186 50 
262 75 
311 50 
108 60 
203 75 
£01 50

2930 
188 — 
263 76 
312 50 
1(9 50 
204 75 
202 50

górnicze Alpine Montan 100 złr. 
tureck. Tow. tytoniów. . 200 fr.

Losy
państwowe z r. 1854 po 250 złr 

„ „ I860 „ 500 .
b I860 „ 100 * 

b b 1864 „ 100 „
węg. prem. z r. 1870 „ 100 „

„ reguł. C i s y .....................
austr. reguł. D unaju. , . . 
miasta Wiednia z r. 1874 . 
serbskie 100 frankowe . .
tureckie ................................
węg. budowy tumu (Bazylika) 
kredytowe z r. 1858. .
miasta Krakowa . . . . ] 
czerwonego krzyża austryackie

Rudoffa . . :  . WęE ki.e 
miasta Stanisławowa

W aluty.
Dukaty cesarskie . . 
20-frankówki .  . . .  '
Funty szterlingi angi'els’kie 
Marki niemieckie . . . .
Ruble papierowe

51 -  
200 50!

146 50
147 -
160 50 
196 -  
150 -  
142 25
128 26 
172 60 
40 -  
61 99 
10  6(1 

194 50 
25 20 
18 70 
12 50 
23 50 
45 —

147 50 
147 50 
161 50 
196 75 
151 _  
142 60 
129 25 
173 _  
41 - .  
62 50 
10 60 

195 50 
26 -  
19 30 
13 — 
24 —  
49 -

w K ra fe °Wie , R y n ek , Ł. 30
W T  Zlecenia z prow incji uskutecznia sie 
odwrotną pocztą bez doliczenia prowizji.

5 92 
9 95 

12 52 
61 30 

136 -

5 9' 
9 9( 

12 5', 
61 31 

137 -



4 CZAS z Środy 31 S tycznia 1894.

flf
(287-2-2)r

Za duszę ś. p.

Wladysł. Jędrzejowicza
o dpraw iona zo stan ę

IWCsze ś w i ę t e
w kościele św. Barbary, 

we środę dnia  31 stycznia b. r.
o godz. 9 zrana.

K S I Ę G A R N I A

poleca:
tlkar. Tragikomedya kurlandzka z cza­

sów saskich r. 1727. Cena 5 0  ct.
Chołkowski X . Pro, l a ł  ft z. K sięga  

pam iątkow a wiecu katolie-  
kiego  w K rak ow ie , odbytego 
w dniach 4, 5 i 6 lipca 1893 r. 3 złr.

G abrye lsk i  Z. Czem filozofia Jest 
a czem hedzie. Cena I złr.

K recbow ieck i A. Starosta Zyg- 
w u l s k i .  powieść historyczna. Wy­
danie II., 2 tomy. Cena 2 złr. 6 0  c.

O zeyabtki J. W spom nienia krwa­
wych czasów z r. 1803. Cena 
1 złr. 5 0  ct.

Sejm iki po lsk ie  w K azaniu od 
1655 do 1663 roku, napisał A . 
Cena 6 0  ct.

Tom kiewicz Sł. F ilozofia  w Pol­
sce w X V  i X V I  w., z wstępem 
obejmującym uwagi ogólne i podział 
historyi filoztfii. Cena 1 złr.

Udziela S eu \  1st rój s z k ó l  ludo­
wych w' Polsce przy końcu  
X V I I I  i w początkach X I X  
wieku. Cena 2 0  ct. (296-1 3)

n a u c z y c i e l
p ry w atn y , z d łu g o le tn ią  p ra k ty k ę  — poszukuje  
p osady  do ucznia g im nazyal. n a  wieś. — A d re s : 
J. 14. poste restante Kraków. (311-1-3)

I I  ■  ■ 1 ^ 1 * 1  żonaty , liczęcy
W  M fa s  • !  ■  M I S I  c l  ę  la t  25, z u k o ń ­
czoną  szko łę  o rgan istów  w T arn o w ie , m ogący 
się  w ykazać chlubnem i św iadectw am i, poszukuje  
p o sady . — A d re s : J. Wysocki w Okuli- 
cacli, poczta Ujście solne. (312-1-2)

Wysadki chmielowe.
N a j l e p s z e  zateckle m iejskie 

wysndki chm ielowe, n a j l e p s z e  
zateckle okręgowe wysailkt 
chm ielowe (z do liny  G r o ld b a c h )  
i na jlepsze  wysadki z Uusschau 
w ysyłam  za poręczeniem  k ie łk o w an ia  
z najp lenn ie jszych  o k o lic , w starann ie  
w yszukanym  g a tu n k u , po  ba rd zo  ta ­
n ich  cenach. (309-1-10;

Ł askaw e zap y tan ia  p rzy jm uje
A. L. Stein, handel chmielu 

w Zatecztt (Śaaz) w Czechach.

ZIÓŁKA PIERSIOWE
D r. S E E B L B O E K A .

Jedyny środek przeciw chorobom płu­
cnym, mianowicie: uporczywym katarom, 
k asz low i,  zapaleniu gard ła , ch rypce , za-  
flegmieniu i t. p. (2718-11 )

Pakiet 2 0  et., za stempel i opako 
wanie na prowincyę o 10 ct. więcej.

Do nabycia w aptece „pod złotą głową“ 
Leona Rosnera w Krakowie.

L. 165. (241-3-3)

K onkurs
celem obsadzenia p o s a d y  In ż y ­
n ie r a  m ł o d s z e g o  (do dróg 
i mostów) przy W y d z i a l e  p o ­
w ia t o w y m  w  K r a k o w i e ,
z płacę, s ta ła  roczna 1 0 0 0  złr. w. a., 
z dodatkiem ryczałtowym na objazdy 
rocznie 2 0 0  złr. w. a. i z prawem do 

em erytury .
P osada  ta  będzie nadanę, najp ierw  

prowizorycznie na  rok je d e n ,  potem 
może być nadaną  stale.

S ta ra jący  się mają
a )  przedstaw ić dotychczasowy p rz e ­

bieg swego życia,
b) wykazać dokum en tam i:

1) że ukończyli wyższe s tudya 
techniczne w oddziale inży- 
n iery i (dróg i m ostów),

2) że nie przekroczyli 30go roku 
życia,

3) że dobrze władają językiem 
polskim.

P odan ia  m ają wnieść do Prezydyum  
n a jp ó ź n ie j  d n ia  3 1  in a r c a  
l § 9 4  r.

Kraków, dnia 15 stycznia 1 8 9 4  r.

P rezes:
V. Mi l i e s  ki .

Na JVielki Post
(większy w y l i  raz 

' rozmyślań o
poleca

i do  p r z e j r z e n i a  c h e t n i e  p o s y ł a

KSIĘGARNIA KATOLICKA
Dr Wład. Miłkowskiego

w  K r a k o w i e .  (276 2-6)

Najnowszym wynalazkiem Dr. Błocka 
jest JP . (2<2 3-6)

Hantell-Pessar
środek mechanicznie działający. 

D O S T A Ć  M O Ż N A  J E D Y N I E
w Drogueryi

J .  H a n a k a
m ag istra  farm acyi,

Kraków, S z e w s k a  L. 5.
Cena 2 złr. 50 z dokładnym opisem

f f ,

Rządca ekonomiczny
bardzo uzdoln iony , w sile w ieku, p o szuku je  p o ­
sady  od  1 kw ie tn ia  1894 r. Może z łożyć i kau- 
cyę. A d re s : O. O. poste restante Ciorlice.

(150-3-3)

i W Zakładzie wycliowawozym
Ludomira

w Krakowie, ulica Siemiradzkiego 
L. 14, na dole, 

u c z n i o w i e  s z k ó ł  ś r e d n i c h  
znajdą s t a r a n n e  pomieszczenie 
i pnmoc w naukach. (99-7-8) 

Adres: L. Glafman (Lu­
domir) w K rakow ie , ul. 
Siem iradzkiego L. 14.

m
zmi

omi
■ ■ ■ ■ l i

P o l j i ą s k i
p rz ew y b o rn e , na  sposób a m e ry k a ń s k i, nadzie­
wane in d y k am i, k a p ło n a n i ,  k, c z k a m i, p an te r­
kam i (form a ru lady). W ędzone m ogę w isieć cały 

ro k . S z tu k a  k ilow a 2 zła.

P A S Z T E T
z gęsicb w ą tró b ek , z d rob iu  i zw ierzyny, w y ­
b o r n y .  P u szk i g lin ian e  po  zła. 1‘50. Puszk i 

lu tow ane z k luczykam i po 85 ct. i po 45 ct.

I I I J I 4 6 W
p -zew yborny  z sam ego d r biu d la  chorych  kilo  
10 z ła .,  N r 00 z truflam i zła. 7 ’50 , Nr I. tak i 
sam bez trufli zła. 6 50. Nr. II. w yborny  zła. 5 50. 
W yrób  K a z i m i e r y  M a t c z y ń s k i e J ,  sp rze ­
daje K a r z a d  U w o r u  ł h a p s z y n ,  H r z e ż a n y .  

(2706-23 24)

sćŻettćuc I
STEIEBM*̂ S

Obwieszczenie.
L. 420.   (274-3-3)

G m in a  m ia s t a  B o c h n i ,
właścicielka kamieniołomów gipsowych 
i fabryki g i p s u , ma zamiar te z a ­
k ł a d y  w y d z ie r ż a w ić .  P P .
Reflektanci zechcą się zgłosić w ciągu 
dni cz ternastu  do M agistra tu  m iasta 
B ochni,  gdzie udzielone im zostaną 
wszelkie wyjaśnienia i okazane gipso- 
łomy.

B  ichnia, 20  stycznia 18 9 4  r. 

Burmistrz: Dr. A . L. Serajiński.

II*  l
w yjaśnienia i in form acje.

Admlnistyacya Ssterr.-ungar. Uinanz-Hundschau, k tó re j roczna p ren u m era ta  w ynosi Jednego z ła ., j e s t  go to w ą  do udzielan ia  sw ym  abonentom  i czy teln ikom  
w każdym  k ieru n k u  w y jaśn ień  o w szelk ich  do tyczących  transak cy ach  giełdow ych  i finansow ych, szczególniej poradzić  w ulokow aniu  kap ita łów . T e  sum ienne i w yczerpu jące  w yjaś­
n ien ia  u d z :elane będę  stosow nie  do  życzenia a lbo  w k o respondency i od  red ak cy i lub listow nie. Z zapy tan iam i n ie je s t  z resz tą  po łączony  żaden  przym us. W szelk ie  w yjaśnienie 
p od a je  się w na jd o k ład n ie jszy  sposób, tak , ażeby  zap y tu jący  m ógł sobie u tw orzyć sw oje  w łasne zdanie. Szczegółow e ta ry fy  d la  odpow iedzi na  zap y tan ia  nie is tn ie ją . T en abonam ent 
za 1 z ła . ‘na ro k , za k tó  y  o trzym uje  się  obszerne i podm iotow e pism o w raz z zupełnym  w ykazem  w y losow ań , upow ażnia  w danym  raz ie  do zap y ty w an ia  nas be* żadnych ko­
sztów. N um er p róbny  tygodniwwo wychodzącego pisma fachowego na żądanie  darm o. (45 19-)

Die Administration der dsterr.-ungar. Finanz-Rundschau,
t V i e n ,  I . ,  C ś r a b e n  S r .  lO  (Eingang Dorotheergasse 1).
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LAMP
w i e d e ń s k i c h  

i  z a g r a n ic z n y c h
po najprzystępniejszych

cenach (289-2-20)

wskładzie lamp, porcelany 
i s z k ł a  p. f.

W. IłlZIiS.
Kraków, Rynek gł. L. 35.
Daszki koronk, (abażury) 

#S ctm. żied. po 3 zła.

Dzieła Juliusza Słowackiego
PIERWSZE W Y D A N IE  K R I  TYCZNE 

Hra KE. Etiegeleisena,
w 4ch tomaih, z 4ma portretami poety i 4ma podobiznami

autografów.
Cena za 4 tomy 4  złr., w ozdobnej oryginalnej oprawie 6  złr.

Nakład Księgarni Polskiej weLwo wie.
Do nabycia we wszystkich księgarniach. <297-1-4)

i Ekonom, LtSĄ
familią, w sile wieku, obeznany w gospo­
darstwie 17-letnią praktyką, który może 
się cblubnemi świadectwami wykazać, po­
szukuje od 1 kwietnia lub 1 lipca posady.

Oferty pod Ł .  M. X. pośle restante 
Kraków. (302 2-3)

Yerlag der J. G. Cotta’schen Bnchhandlnng Nachfolger in Stuttgart.

Mozins franzosisches Worterbuch
3 Biinde (lśllO  Seiten). In einem Band gebunden S Drk. 50  B*fcii.

M o z i n s  franzosisch-deutsches und  deutsch-franzósisches k lassisches W o rte rb u ch , neu  bear- 
b e ite t von P ro fesso r P e s c h i e r ,  le is te t sow obl fflr den P riv a tg eb rau ch  ais fiir d ie B enutzung  
zu Schulzw ecken die besten  D ienste  und  zeichnet sieh durch g rb ss te  Y o lls tan d ig k e it bei billig- 
stem  P re is vo rth e ilh aft aus. (294-1-)

Łę5© In den meisten Buchhandlungeu vorratig. 9 ^

T ylko prawdziwe szlachetne 
kamienie w oprawie:

G R A N A T Y ,  A M E T Y S T Y ,  T O P A Z Y ,  M O L D A W I T Y  
A G A T Y  itp.

C Z E S K A  A J E X C Y A  
Ferdynanda  Hoffmanna w Krakowie przy ul. Grodzkiej

Nr. 26.  (168 -297-)

DLA PIELĘGNO­
WANIA CERYKLYTHIA 

FETTPUDERUPIĘKSZENIA  
U D E LIK A TN IEN IA  

CERY
n a j g u s t o w n i e j s z y  p u d e r  toaletowy,  

balowy i galonowy, bidy, różowy i żółty, 
chemicznie zbadany i polecony przez Dra i. J. Pohla, c. k. profesora 

w Wiedniu.
Uznania z najlep. k ó ł dołączane do każdej paczki.

GOTTLIEB TAUSSIG,
Główny skład w Wiedniu, I., Wollzeile 3.

________  ______  ___ M ają do nabycia  w Krakowie: A. S ch u ltz , E . Sm idowicz,
przednlem nadeała- J- Z ap la ta lsk i, B racia B ilew scy i F ilip  E ile ; w Tarnowie: 

M. F le isch er ju n . ; w S*rzemyżlu: M. B artischan , A. Spaehnor, 
i praw ie  w szystk ie  sk ła d y  parfum ery j, tow arów  ap tecz . i ap tek i.

Cena pudełka 1 złr. 
30 ct. Knzayłka za 
zaliczką lub za pli­

lii ein gotówki.
(186-4-48)

t'f"v w » w rrr m m

KONIAK Czuba-Durozier &  Co.
fabryka franc, koniaku

w  Promontor.
G Ł Ó W N A  R E P R E Z E N T A C Y A

Ruda & Blochmann w Wiedniu— Budapeszcie.
W szędzie do nabycia. (32-24-32)

Pom im o w szechstronnego  rozw oju  chem ii kosm etycznej i n iezliczonych p rzetw orów  n a  tem  polu, żadnem u 
a nich  n ie uda ło  się usunąć sta rego , bo od 30 la t istn ie jąceg o  środka , k tó ry m  je s t

Dr. Fryd. Lengiela Baliami brzozo w y
dow odzi to  w ięc praw dziw ej w aitości teg o  ś ro d k a  u p iększa jącego , w prost p rzez n a tu rę  sam ą nam danego . B al­
sam  brzozow y Dr. F ry d . L eng iela  b ad a ł w ydział m edyczny ces. ro sy jsk ieg o  m inisteryum , a prof. Dr. med. Kaspi, 
p ro k u ra to r u n iw ersy te tu  w W iedniu  i prof. Pyefluch w L ondyn ie  i w. i. szczególnie go  zalecają . B alsam  ten  
uzysku je  się zapom ocą postępow ania  chem icznego , k tó re  od  la t 30 n ie  u leg ło  żadnej zm ian ie , nadaje mu w ła­
sność usuwania starego n ask ó rk a , w m iejsce którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się  m łodzieńczą św ie­
żością, niemniej też gubi bezpowrotnie w szelkie nieczystości skóry, plamy, piegi i zaczerw ienienia, w ygładza zm ar­
szczki i dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną g ładkość, świeży i ożywiony koloryt. C ena B alsam u brzo- 
zow ego złr. 1-50 za dzbanuszek.

R ęce, k tó re  po użyciu  B alsam u brzozow ego zy sk u ją  nadzw yczajną d e lik a tn o ść , konserw uje  się  nadal 
zapom ocą Dr. l , K ! » b I K I , l  »PU-CHf:H»: sło ik  e o  ct. i Dr. ŁENC11EŁA MYDŁA BKJS1S6DK 
za sz tu k ę  60  ct. i 85 ct.

D o nabycia  w każdej w iększej ap tece, m ianow icie : we L W O W IE  u  Z. R uckera , w K R A K O W IE u  W i­
k to ra  R ed y k a  a p te k .,  w  CZERNTOWCACH u  G olichow skiego nast. Mahl a p te k .,  w T A R N O W IE  u M aurycego 
A dlera, w  B IE LSK U  u A lfr. B lum enthala  i w  d ro g u ery  A. H aas. (56-99 »

Czcionkami Drukarni „ Czasu. “

K A H M D
Arlystyczno-Fotograficzny

pod firmą

w K rakow ie
od dnia 1 lutego b. r. przenie­

siony będzie do nowego lokalu

przy ulicy Podwale 1 . 13
I. piętro od frontu.

Z powodu budowy i urządzenia 
nowego Zakładu, przez parę ty­
godni zdjęcia nie będą przyjmo­
wane, wszelkie zaś interesa, jak  
zamówienia obstalunków i przyj- 
im wanie reprodukcyi wszelkiego 
rodzaju, oraz odbieranie f  tografij, 
załatwiać będzie Kancel rya Za­
kładu bez przerwy na I. piętize 
od frontu od dnia 1 lutego w tym 
samym domu (ul. Podwale  
Hr. 13), jak  zwykle od godz. 
9 rano do 6 wieczór. JP .(286-3 10)

O dniu zupełnego otwarcia  
Zakładu  doniosą afisze.

K A S T
s ta re  i now e sprzedaje  n a jtan ie j 165 6 )

EMIL WEINER, Wien, I., Salsthorgasse 4

Sklep bukieciarski
itaniilawa Jeżha

w Krakowie, ulica Mikołajska 
i św. Krzyża,

Filia z ak ładu  ogrodniczego ogrodu 
Strzeleckiego,

poleca codzień świeże goździki, róże itd., 
kwiaty wazonowe, bukiety i wieńce z kwia­
tów świeżych i suszonych według najnow­
szych wzorów, po cenach nader przystęp.

Przyjmuje się również wieńce z bile­
tów do układania. JP . (278 3-14)

Zamówienia na prowincyę uskuteczniają 
się odwrott ą pocztą, najstaran. opakowane.

Esencya łopianowa
znakomity, środek XV POROST 
W-LOSOU i brody, dostać można 
jedynie w a p t e c e  „pod złotym Sło- 

niem“ w Krakowie, ul. Grodzka,

El. H ellera
(daw niej E . STOCKM ARA).

Cena flakonu 50 c t . , większego I z ła .
J P . (151-6-)

Hemoroidy
leczą się radykalnie przez użycie Pigułek 
i Maści Dra I>ebel w Paryżu. 45 lat 
powodzenia. — W Krakowie W aptekach
PP. Wiszniewskiego, Redyka  i E. Hellera; 
we Lwowie W  aptekach PP. P. M ikolascha, 
R uckera  i W iewiórskiego. (6-5-)

Poszukuje  s i ę  klucznicy
w sile wieku, doświadczonej i obezna­
nej dokładnie z wiejskiem gospodar­
stwem domowem. —  P ensya  3 0 0  zła. 
rocznie. —  Zgłoszenia przyjm uje Z a ­
rząd dóbr Okno,  poczta  Grzymałów.

(95-6 6)

f l  ■ ■  dniem 15 stycznia otwo- 
f j  Wrzony został M a g a z y n  

J #  s u k i e n  i  o r  r y ć  
H  ■ ■  ( la n isk ic h  w Krako- 

kowie przy ul. K r u p n i c z e j  
L. 17 na dole. P rzy jm uje  też 
do n tu k i  kroju i szycia 

(2U-6-8) F l o r a .

H
Zo względu na liczne naśla- 
dow ania, należy zawsze żądać

T in c t .  c a p s i c i  c o m p .
(PAIN - EXPELLER)

z „kotwicą* i  n ie  przyjmować 
wcale pudełek  bez ko tw icy ,

W ychow aw czyn ie ,  g u w e r n a n tk i ,
b  iny, nauczycie lk i g ry  na fo rtep ian ie , A ustrya- 
czk i, P o lk i,  P a  y ż a n k i, Szw ajcark i i A ng ie lk i, 
w ykszta łcone  w jęz y k ac h  i m uzyce, ry su n k ach , 
m alarstw ie , tudzież  to w arzyszk i i p an n y  p o k o ­
jo w e  poleca (148-3-3)

Mrs F m ily  Keisner,
t e r az  w Wiedniu, I., Sei lers tat te  19.

Dla Mężczyzn.
N ajp iękniejszym  w ynalazkiem  now oczesnym  je s t  uprzyw ilejow . „galwano- 
elektryczny aparat do własnego użytku**, k tó reg o  używ a się zawsze 
z najlepszym  sku tk iem  w osłabieniu męskiein. P rzez  lek arzy  we"wszyst­
kich  państw ach Imrdzo gorąco polecany. System prof. Wolty. SaJ- 
mniejszy aparat. Można go  ła tw o  m ieć w kieszeni. Użycie b a rd zo  p roste  
bez szkody . Przez rząd zbadany. Opia a p a ra tu  darm o, w zalepionej k o ­
p ercie  za nadesłan iem  m ark i 10 cent. p rzez  firmę 3 .  Aoąenffeld, E lek tro - 
t jc h n ik e r  u. k . k . P riv ileg ium  Inhaber, W i e n ,  I., S chulerstrasse  18. (51-42 )

Do dzisiejszego N ru  dołącza się d la  prenum eratorów  miejsco­
w ych :  „ O g ło s z e n ie  o z b io r o w e j  n a u c e  p r y ­

w a t n e j  L u d w ik a  S z w e j g i e r a  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  
G ło łęb ia  Ł. 4 ,  I . p ię tr o  Coficyna).**___________________

Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielska. Rządca Drukarni Józef Łakocińaki.

Józef Rudnicki w Krakowie, Rynek, poleca na obecną poro: Wielki wybór najnowszych krawatek, oraz chustki jedwabne na szyję. (2778 7 )


